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Dwa procesy toczące się równocześnie 
na dwóch przeciwległych punktach grani- 
cznych kraju naszego: w Cieszynie i Tar- 
nopolu, żywo zajmowały opinię publiczną, 
ski ludzi głębiej i poważniej myślą- 
cych. 

Wszelkie wyroki sądowe, a więc i wer- 
dykta przysięgłych, uchylają się z pod dys- 
kusyi; gdyby nawet tak nie było, nie da- 
łyby one pola do objekcyi i krytyki, skoro 
wyrok zasądzający w pierwszym wypadku, 
odnosił się do sprawy zawodowego agita- 
torstwa o znamionach długoletniego i nie- 
uleczalnego nałogu, a werdykt uniewinnia- 
jący dotyczył młodzieży szkolnej, niezdol- 
nej ocenić doniosłości ruchu, w jaki ją 
wplątać usiłowano. 

„Jest więc zasadnicza i faktyczna różnica 
między procesem cieszyńskim a tarnopol- 
skim, ale są między temi dwoma sprawami 
analogie, że tak powiemy symptomatyczne, 
na które godzi się i należy zwrócić uwagę. 
Tam przed kratkami stał nie po raz pierw- 
szy znany uwodziciel ludu, tu grono stu- 
dentów uwiedzionych. Zawsze należy dzia- 
łać na przyczyny, a nie na skutki. Mutatis 
mutandis tło obu spraw jest wspólne: tło 
radykalizmu opozycyjnego, który znajdując 
zaporę w zgodności i rozwadze społeczeń- 
stwa, szuka dla siebie dróg pokątnych 
wśród warstw i umysłów jeszcze niedoj- 
rzałych i nieświadomych. 

Z podwójnego powodu niewolno nam po- 
minąć milczeniem tych dwóch świeżych, 
a smutnych objawów prądu rozkładowego. 


(Na zewnątrz winniśmy uprzedzić wnioski 


i zarzuty, jakieby zła wola lub niechęć 
mogła z nich na szkodę kraju naszego 
wyprowadzać; na wewnątrz zaś czujemy 
obowiązek zerwać zasłonę lekceważenia lub 
optymizmu i zawołać: baczność! 

Obcym, chwytającym każdą sposobność, 
a choćby tylko pozór, aby lojalność i kon- 
serwatyzm Gralicyi podać w wątpliwość i 
działać na szkodę społeczeństwa polskiego, 
jako niepoprawnego, odpowiadamy naprzód 


śmiało: który kraj w monarchii, który 


w Europie wolnym jest od dżumy ducha 
rozkładu, prądów krańcowych, rozbudzania 
namiętności politycznych lub: społecznych ? 
miało pod tym względem przyjmujemy 
porównanie z którymkolwiek krajem ko- 
ronnym, bo kiedy gdzieindziej radyka- 
lizm polityczny rozwija swój sztandar ja- 
wnie i idzie z nim do sejmu i parlamentu, 
Galicya pod tym względem była i jest wy- 
jątkiem — mimo odcieni stronnictw, za- 
twierdza od długiego szeregu lat zasady 
polityki lojalnej, na wskróś monarchicznej, 
przeważnie konserwatywnej, umiarkowanej 
w swych żądaniach i celach, pełnej roz- 
tropności w środkach. Ta zgodność i kon- 


sekwencya ogółu kraju i jego opinii, zmu- 
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sza nielicznych zresztą przedstawicieli roz- 
kładowego fermentu i polityczno-społeczne- 
go radykalizmu do agitacyi pokątnej, do 
nurtowania pod ziemią. Oba więc procesy 
są sporadycznymi objawami, które stwier- 
dzają tylko, że kraj cały stoi niewzrusze- 
nie pod tymi sztandarami, które od lat 
30 z górą, zapewniły Polakom wybitne i 
dodatnie stanowisko wśród ludów monarchii. 

Drobne to były sprawy w Cieszynie, do- 
tyczące przez ogół oddawna już potępio- 
nej jednostki — w Tarnopolu akcyi agi- 
tatorskiej wśród kółka studentów. — Ro- 
bota taka pokątna łączy zwykle u nas pe- 
wną przymieszkę pseudo-patryotyczną, a na- 
wet częstokroć religijną, jako wabika, aby 
wieść do celów przewrotu społecznego. To 
też zaznaczyć należy, że sprawa tarnopol- 
ska błędnie wprowadzoną została na tory 
polityczne, gdy jej podstawa i źródło było 
bardzo pokrewne ze sprawą cieszyńską i 
miało podstawę socyalną. Blichtr ten mógł 
być ponętą dla kilku studentów — ale nikt 
w kraju czy w Wiedniu, poważnie myślący, nie 
powinien przykładać do dziecinnej swywoli 
szablonowej miary z przed półwieku, kiedy 
nie były jeszcze znane niebezpieczeństwa 
społeczne, a państwo policyjne śledziło tyl- 
ko zamachów stanu. 

Tyle nazewnątrz wypowiadamy z głębi 
przekonania i z tego przeświadczenia, że 
kraj nasz ma zawsze licznych przeciwni- 
ków, skorych do oskarżeń i usług, złą na- 
tehnionych wiarą. 

Nawewnątrz wobec opinii kraju nie mo- 
żemy zataić bolesnego wrażenia, mamy bo- 
wiem obowiązek czujności w sprawach pu- 
blicznych. 

Od wielu lat obowiązek ten spełniamy 
sumiennie, bez obawy i wahania, ilekroć 
dostrzegamy pokątne roboty, wołamy: na 
jaw! I dziś nie uchylimy się przed tym 
obowiązkiem patryotycznym. Na jaw! wo- 
łać będziemy, ilekroć dojdą nas nowe ob- 
jawy i wskazówki ruchu agitatorów i agi- 
tatorek, rzucających się z zapałem, godnym 
lepszej sprawy, między lud wiejski lub 
młodzież szkolną z hasłem niewiary, nie- 
nawiści i z pochodnią fałszywej oświaty, 
zdolną tylko wzniecać pożary. Niewinne 
bywają początki takich robót, straszne i 
złowrogie ich następstwa. 

Rzekome rzecznictwo ludu i szerzenie 
oświaty, to dwa hasła wznawiającego się 
ruchu. Włościanie budzą się do samowie- 
dzy i nie potrzebują nieproszonych opieku- 
nów; wnet odtrącą fałszywych przyjaciół, 
a dojdą do poznania, ile od stu lat, od re- 
formy 3go maja niesli im starsi bracia mi- 
łości i ofiary, aby ich stan podźwignąć. 
W kolizyi interesów dwóch warstw społe- 
czności wiejskiej łatwo przyjdzie do rozej- 
mu i wspólnych ustępstw, zwłaszcza że sil- 
nym łącznikiem wiara. Na oświatę i szkol- 
nictwo kraj nasz olbrzymie ponosi ofiary, 
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a świeżo dał dowód poczucia solidarności 
w ciężarach szkolnych; szkoła ludowa nie 
potrzebuje tych przyjaciół, którzy pod jej 
pozorem chcą siać tylko ziarno waśni i 
zamętu. 

Ogniska pokątnego ruchu i sieć agita- 
torska, czy sięga do młodzieży, czy do wło- 
ścian, znajdą siłę odporną nie w jednem 
tylko stronnictwie, ale we wszystkich zdro- 
wych warstwach społeczeństwa, bo te ogni- 
ska i ta sieć, coraz dalej się rozszerzająca, 
zagraża moralnym i materyalnym interesom 
całej społeczności polskiej. 


Przegląd polityczny. 


Skoro hr. Stolberg podał się do dymisyi, utrzy- 
mywano ogólnie, że następcą jego na stanowisku 
naczelnego prezydenta prowincyi wschodnio-pru- 
skiej zostane bądź dawniejszy minister Gossler, 
obecny naczelny prezydent Prus Zachodnich, bądź 
też p. Studt, naczelny prezydent Westfalii. Wy- 
mieniano także i inne osobistości, aż wreszcie 
utrzymująca styczność z wysokiemi kołami urzę- 
dowemi Post doniosła, iż naczelnym prezydentem 
w Królewcu zamianowany został p. Heydebrand 
von der Lassa, prezes rejencyi wrocławskiej. 
P. Heydebrand odebrał już był z tego powodu 
mnóstwo listów i depesz gratulącyjnych, a dzien- 
niki zaczęły ogłaszać szczegóły z jego życia i ką- 
ryery. Tymczasem wbrew tym domysłom i kom- 
binacyom, zaszedł przez nikogo niespodziewany 
fakt, 1ż na stanowisko to powołany został hr. 
Wilhelm Bismarck, prezes rejencyi w Hanowerze, 
a młodszy syn byłego kanclerza niemieckiego, 
liczący dopiero 42 lat. Nominatya ta wyszła z ini- 
cyatywy cesarza Wilhelma. Zapewniają bowiem, 
iż ministerstwo stanu zaproponowało na tę po- 
sadę p. Heydebranda, lecz cesarz propozycyę tę 
odrzucił i polecił ministrowi Kóllerowi i minister- 
stwu stanu przedstawienie nominacyi hr. Wilhel- 
ma Bismarcka. Zdaje się nie ulegać wątpliwości, 
iż cesarz nominacyą tą chciał zrobić ks, Bis- 
marckowi miłą niespodziankę, jako jeden z tych 
objawów uczczenia jego jubileuszu, o których tu 
i owdzie w publicznych pismach wspominano. To 
też cesarz Wilhelm telegramem, ujętym w formę 
powinszowania, zawiadomił ks. Bismarcka o no- 
minacyi jego syna. Telegram ten sprawił wielką 
radość ks. Bismarckowi, a'w kołach berlińskich 
wspominają i o tem, iż także i Herbert Bismarck 
niedługo znajdzie się znów na wysokiem stano- 
wisku urzędowem. Powiadają, iź hr. Wilhelm 
Bismarck jest przeciwnikiem wniosku Kanitza, 
który podpisał hr. Herbert Bismarck. 

Dzienniki niemieckie podają zaczerpniętą rze- 
komo z dyplomatycznych źródeł wiadomość, iż car 
Mikołaj ll w ciągu miesiąca maja, po ukonczeniu 
półrocznej żałoby, pojedzie wraz z carową na 
dwór cesarski do Berlina; ztamtąd uda się do Pa- 
ryża, a wracając do Rosyi, zatrzyma się także 
w Wiedniu. Niebawem wysłane być mają poufne 
zapytania do rozmaitych dworów i gabinetów, czy 
tego rodzaju podróży nie stoją na przeszkodzie 
Jakiekolwiek względy polityczne. W uroczystości 
otwarcia kanału północno-bałtyckiego car Mikołaj 
nie weźmie udziału. Naturalnie czekać trzeba na 
autentyczne potwierdzenie tych wiadomości, tem 
bardziej, że wiadomo, iż w maju odbyć się ma 
w Moskwie obrzęd koronacyjny. Podróż cara na- 
stąpi zatem w każdym razie po koronacji. 

W agrarnej walce, prowadzonej w Niemczech 
przez związek rolników i stronnictwo konserwa- 


Adm 
jera, główna trafika, handel Kretschmer 


ed miejsca wiersza drukiem drobn 
yjmują: we Lwowie biuro 
opernika l. 11; w Paryśm 
Courbevoi pod P. em rue du 
w Hambar F 
w Berlinie, 
(tylko prenumeratę pp. H. Goldschmidt 


tywne, wielką rolę odgrywa myśl stworzenia eu- 
ropejskiej unii cłowej przeciwko Ameryce; ponie- 
waż zaś projekt ten na razie nie da się przepro- 
wadzić, przeto usiłują konserwatyści przynajmniej 
państwo niemieckie popchnąć na drogę rolnego 
protekcyonizmu. W tym duchu postawił bar. Heyl 
wniosek, aby Niemcy wypowiedziały Argentynie 
traktat handlowy. W ciągu dwudniowej dyskusyi, 
która się toczyła nad tym wnioskiem, zanaczo- 
no, że Argentyna podnosi ciagle cło od- wyrobów 
przemysłowych, a jednocześnie zalewa Europę, 
w szczególności zaś Niemcy swoją wełną i psze 
nicą. Dowóz zboża z Argentyny przyczynia się 
w wyższym jeszcze stopniu, aniżeli dowóz ame- 
rykański, do obniżenia cen pszenicy; natomiast 
europejski przemysł wełniany nie może obejść się 
bez wełny argentyńskiej, która jakością i tanio- 
ścią znacznie przewyższa europejską wełnę. Prze- 
ciwnicy wniosku usiłowali wykazać, że w razie 
zerwania stosunków handlowych z Argentyną prze- 
mysł niemiecki poniesie wielkie straty, gdyż war- 
tość towarów wywożonych z Niemiec do La Plata 
przenosi kwotę 80 milionów marek. Na cła zbo- 
żowe odpowiedziałaby Argentyna podwyższeniem 
ceł od wyrobów fabrycznych, a szkoda ztąd wy- 
nikła byłaby znaczniejsza, niżeli korzyści wypły- 
wające z niewielkiego podwyższenia cen zboża. 
Imieniem rządu przemawiał sekretarz stanu w u- 
rzędzie spraw zagranicznych Marschall, który wy- 
jaśnił, że państwo niemieckie jest zobowiązane 
dotrzymać warunków traktatu, zawartego w swoim 
czasie przez północno-niemiecki związek, i wystą- 
pił stanowczo przeciwko wnioskowi. Przeciwnicy 
wypowiedzenia domagali się, aby parlament od- 
rzucił wniosek Heyla natychmiast; jednakże prąd 
agraryjny jest tak silny w Izbie, że 146 głosami 
przeciwko 78 zapadła uchwała, aby wniosek prze- 
kazać osobnej komisyi, złożonej z 21 członków. 
Za przekazaniem do komisyi głosowali konserwa- 
tyści, centrum i Polacy. Uchwała ta jest niewąt- 
pliwie znamiennym objawem, a sama myśl zerwa- 
nia traktatu jest pierwszą próbą agraryuszów wy- 
stąpienia do walki z amerykańską konkurencyą 
za pomocą taryfy cłowej. Działanie dowozu psze- 
nicy z Argentyny odbija się także w Austryi i 
Rosyi, wprawdzie nie wprost, ale pośrednio przez 
obniżenie ceł zboża na rynkach światowych. 
Przed kilkoma dniami głównodowodzącym wojsk 
okręgu wojskowego wileńskiego zamianowany zo- 
stał ukazem carskim jenerał piechoty Witalis Ni- 
kołajewicz Trocki. Okręg wojskowy wileński ma 
niezmiernie doniosłe znaczenie pod względem stra- 
tegicznym: graniczy na przestrzeni 300 kilometrów 
z Niemcami i obejmuje gubernie: kurlandzką, pra- 
wie całą infancką, wileńską, grodzieńską, ko- 
wieńską, suwalską, witebską, mińską, razem 345,582 
km. [], ma więc prawie obszar Królestwa pru- 
skiego. Głównodowodzący okręgu wileńskiego roz- 
porządza czterema korpusami armii, dwiema bry- 
gadami rezerwy, jedną brygadą strzelców, trzema 
dywizyami kawaleryi, a nadto zależnych jest od 
niego kilka ważnych twierdz jak Dynaburg, Ko- 
wno, Wilno, Diinamiinde, Libawa z liczną artyle- 
ryą, co razem stanowi ogromną siłę wojenną. Je- 
nerał Trocki niema jeszcze lat sześćdziesięciu i 
jest żołnierzem doświadczonym, jakkolwiek jako 
starszy oficer walczył dotąd tylko z azyatyckiemi 
ludami. W 18tym roku życia został oficerem, 
w 28 pułkownikiem, w 35 jenerał-majorem, w 45 
jenerałem porucznikiem. W r. 1853 brał udział 
w wojnie krymskiej, a potem we wszystkich wy- 
prawach przeciwko Bucharze, Khokandowi i Chi- 
wie, na których Rosya oparła swoje panowanie 
w Azyi środkowej. Jenerał Trocki dowiódł nieje- 
dnokrotnie wielkiej osobistej odwagi i bystrości 
wojennej, to też pierś jego okrywają najwyższe 
ordery. Obeenie był Trocki pomocnikiem jenerała 
Dragomirowa w Kijowie. Protekcyi Dragomirowa, 
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który ma podobno wielki wpływ na cara jako na 
dawnego swego ucznia, zawdzięcza Trocki ostą- 


tnią bardzo wysoką godność. W rosyjskich k e 


wojskowych zwracają na to uwagę, że jen. - 
remzin, który teraz będzie pomocnikiem Trockie- 
go, jest od niego starszy i wiekiem i latami słaźby. 

Opinia publiczna i parlament w Auglii zajmują się 
kwestyą wyboru nowego speakera Izby, gdyż spra- 
wujący obecnie tę godność Artur Peel podał się 
do dymisyi i będzie zapewne powołany do Izby 
lordów. Peel, który sprawuje urząd speakera od 
lat 11, jest wprawdzie liberalnym unionistą, na- 
leży zatem do mniejszości Izby, ale jego bezstron- 
ność, takt i umiarkowanie były tak powszechnie 


cenione, że sam Gladstone nie wahał się popierać 


jego wyboru. Rola speakera jest w parlamencie an- 
gielskim bardzo znaczna, gdyż obowiązkiem jego 
jest kierować obradami i utrzymywać porządek 
podczas posiedzeń; trzeba zaś wiedzieć , że posie- 
dzenia te bywają często niezmiernie burzliwe, a 
zwłaszcza irlandzcy deputowani nie cofają się przed 
najgwałtowniejszym wybuchem, gdy chodzi o u- 


stawę przeciwko nim wymierzoną. Speaker ma 


wspaniałe mieszkanie w pałacu westminsterskim i 


pobiera pensyę roczną w kwocie 5000 funtów, 


prawie dwa razy większą, niżeli pensya prezesa 
gabinetu w Austryi. Peel złoży swoją godność do- 
piero po Wielkanocy, a do tego czasu stronnictwa 


porozumieją się co do wyboru jego następcy. —- 


Jako kandydatów wymieniają Artura Arnolda, M. 
Courtneya i White-Redleya. Drugą sprawą, pod- 
niecającą umysły w Londynie, jest kwestya wy- 
boru aldermanów, prezesa, jego zastępcy i sekre- 
tarza rady hrabstwa londyńskiego. Jak wiadomo, 


wynik wyborów do rady był taki, że wybrano a 


równą liczbę postępowców i umiarkowanych; zaś 
dziewięciu aldermanów wybiera rada z poza swe- 
go grona. Stanął zatem kompromis, na mocy któ- 
rego czterech aldermanów wybiorą umiarkowani, 
czterech postępowcy, a dziewiątego zamianują dwaj 
mężowie zaufania obu partyj, mianowicie książę 
Norfolk i sir John Hutton. Najdrażliwsza atoli jest 
kwestya wyboru prezydyum. Postępowcy utrzy- 


mują, że urzędy prezydyłae z tradycyi do nich 


powinny należeć, podczas gdy umiarkowani twier- 


dzą, że mają za sobą większość wyborców. Wal- - 


ka będzie zatem zacięta, a rezultat, wobec równo- 
ści sił obu stron, zupełnie niepewny ; kandydatem 
amiarkowanym na krzesło prezydenta rady jest 
książę Norfolk, podezas gdy postępowcy popierają 
Artura Arnolda, o ile nie zostanie speakerem Izby. 


Korespondencya „Czasu; 


Warszawa 14 marca. 


(œ) Masołow, naczelnik wydziału „obcych* wy- 
znań w Petersburgu, którego przyjazd do Warszawy 
w ostatnim liście wam zapowiedziałem, bawi tu od 
kilku dni. Zdaje się, że celem jego przybycia jest 
porozumienie się z jenerał-gubernatorem w spra- 


wie tutejszego wydziału „obcych“ wyznań, na któ- 


rego czele stoi wymieniany już tylokrotnie w li- 
stach moich p. Naumow. 

Wydział tutejszy dotychczas nie był zależny od 
jenerał-gubernatora, lecz wprost od ministeryam 
spraw wewnętrznych w Petersburgu. Nie prze- 
szkadzało to oczywiście faktowi, że p. Naumow 
był kreaturą Hurki, przez niego na to bądź co 
bądź dosyć wybitne i intratne stanowisko powo- 
łany, a więc i narzędziem w jego ręku. Formalna 
zależność od Petersburga niczego w tem nie 
zmieniała. 

Hr. Szuwałow, zapewne jeszcze przed, przyby- 
ciem do Warszawy, wiedział, jak dużo tu zależy 
od stosunku władz do duchowieństwa i Kościoła, 


tembardziej, jeżeli z Berlina wyniósł wrażenie, X 


GRAFOMAN. 


Przez 
Wacława Sawiczewskiego. 
nea ZTM 


(Ciąg dalszy). 


Gdyśmy skończyli, ucałował serdecznie zaczer- 
nioną drukiem stronnicę dziennika, zawinął go 
starannie i szybko przebierać się począł. Czułem, 
że ma zamiar wymknąć się po swojemu, udając 
więc, że nie widzę tego, wróciłem do mej pracy. 
Lecz serce Felkowskiego tak było przepełnione 
radością, że nie mógł wytrzymać i ciągle to do 
siebie, to do mnie gadał, jakby w gorączce: 

— Chciałbym dziś, z powodu tak ważnej uro- 
czystości w mem życiu, coś zafundować, ale nie 
mam więcej, jak ze trzy dychy, a wiesz, że zwy- 
kle za pierwszą rzecz w pismach nie płacą. Trzeba 
się zadowolnić zaszczytem i osobistą satysfakcyą. 
Trudno, trzeba na inny raz odłożyć. Poślę im te- 
raz coś większego. Możeby ten cykl „Drobinek* ? 
Dobrze? Ale wtedy 11... dopiero oblejemy ! 

Nagle myśl jakaś strzeliła mu do głowy — za- 
myślił się, a potem, kładąc mi rękę na ramieniu, 
poważnie powiedział: 

'— Zrób mi pewną przysługę. 

— No? i 

— Chodż dziś ze mną do... moich znajomych. 

— Do twoich znajomych? EE 

— To są ubodzy ludzie — dodał pospiesznie, 
czerwieniąc się — ale porządni... wierzaj mi! 

— Zabawny jesteś, mój Jasiu! Cóż mnie ob- 
chodzi ich bieda? i 

— Ale — mówił z zakłopotaniem — on jest... 
właściwie... krawcem. 

— Tem lepiej. ; 

— Może ci to sprawi przykrość ?... ja wiem, że 
ty masz inne stosunki towarzyskie... 

— Nie pleć głapstw — przerwałem — i chodź- 
my, jeśli sobie tego życzysz. 

— Tak.. bo chciałbym, abyś ją... to jest wła- 


(8 


ściwie ich... poznał, no i dziś potrzebuję się po- 
dzielić z kimś mem szczęściem. |. 

Jakiż on jednak głupi ten Felkowski — pomy- 
ślałem sobie, ubierając się — wstydził się znajo- 
mych krawców! Zrozumiałem teraz powód taje- 
mniczości jego wizyt. 

Przez drogę opowiadał wciąż o nich, chcąc mnie 


 |widocznie jak najlepiej usposobić. Pan Ignacy 


Pienterkiewicz jest więc bardzo „porządnym* kraw- 
cem męskim, znał się jeszcze z matką Felkow- 
skiego i często biednej wdowie pomagał w kło- 
potach. Ztąd. ma on dla niego wdzięczność i sza- 
cunek. Prócz pana majstra, zastaniemy jego mał- 
żonkę, poczeiwą panią Ludwikę, która jest z do- 
mu Malecka, szlachcianka. Z dzieci zobaczymy 
tylko pannę Anielkę, gdyż syn Stasio jest „aż“ 
urzędnikiem przy kolei nadwiślańskiej i mięszka 
w Lublinie. Zostałem więc poinformowany o wszyst- 
kich stosunkach i koligacyach tej rodziny, dowie- 
działem się, że panu Ignacemu idzie dobrze inte- 
res, że Stasio jest bardzo przyjemny i szkoda, że 
go nie ujrzę, że wszyscy interesują się niezmier- 
nie bieżącą literaturą, bo prócz Kuryerka prenu- 
merują także Biesiady. 

— A cóż panna Aniela? — spytałem. 

— Panna Aniela? — odparł Felkowski i spoj- 
rzał na mnie z pewną nieufnością. — Tylko... pro- 
szę cię bardzo, nie zabieraj się: tak odrazu do 
niej, bo widzisz... bo... stary mógłby... 

— Aha! Już ja wiem, dlaczego mnie o to pro- 
sisz i czemu mi jej dotąd nie pokazałeś! Ty je 
steś ziółko! cicha woda! 

— Dajże pokój — szepnął zakłopotany i spu- 
ściwszy głowę, szedł nic już nie mówiąc. Dopiero 
po długiej chwili, gdy zatrzymaliśmy się przed 
pewną bramą na Kruczej, zawołał na cały głos: 

— Powiądam ci! bardzo jest miła! 

— Dobrze.. dobrze! Ale czego stajesz? Czy 
to tu? 

— Tak jest. W oficynach na pierwszem piętrze, 
bo na parterze jest warsztat, | 

— Więc prowadź. > 

Felkowski puścił się przodem przez sień i ciemne 
podwórko — potem weszliśmy na schody. ` 


— Czekaj! — szepnął. 

Stanął przed drzwiami, zdjął kapelusz, przy- 
gładził włosy i z widocznem wzruszeniem zadzwo- 
nił Jasnem' mi teraz było, że to panna Aniela 
Jest bóstwem, ideałem Felkowskiego, przedmio- 
tem obudzającym wszelkie jego dreszcze poety- 
ckie i natchnienia. 

Drzwi uchylono i ukazała się blada twarzyczka 
młodego dziewczęcia. Ujrzawszy mnie znikła na- 
tychmiast, rzuciwszy krótkie: 

Proszę! 

Felkowski o mało już mnie nie przedstawił 
w sieni, lecz powstrzymałem go uderzeniem w bok. 
Weszliśmy do przedpokoju -— Felkowski w cią- 
głych ukłonach — a w tej chwili wyszedł do nas 
pan Ignacy. Tuszą i dobroduszną fizyognomią nie 
wyglądał bynajmniej na krawca, a ubrany był 
starannie. Felkowski przedstawił mnie szybko. 

— Bardzo mi miło poznać przyjaciela pana 
Jana, panie dobrodzieja — odpowiedział grze- 
cznie — proszę panów do moich kobiet. 

Weszliśmy do niewielkiego, żle oświetlonego 
niskiem oknem pokoiku. Skromne mebelki, ale 
ustawione dość pretensyonalnie, widocznie kobiecą 
ręką, szafka i stół nakryty serwetą zapełniały 
jego wnętrze. Ta sama ręka zawiesiła pod zwier- 
ciądłem na ścianie kilka wachlarzyków chińskich 
i draperyę z fotografiami artystów warszawskich. 

Za stołem na kanapie siedziała chuda, o wy- 
żółkłej, schorowanej twarzy kobieta, trzymająca 
się bardzo prosto i siląca się w każdym ruchu 
na dystynkcyę — była to pani Ludwika. Obok 
niej stała, oczekując nas, owa blada blondynka, 
która nam drzwi otworzyła — panna Anielka. 

Po powitaniu proszono nas wprost usiąść do 
podwieczorku, a białe paluszki Anielki szybko 
nalewały w przygotowane filiżanki kawę (była to 
bowiem niedziela), Felkowski zaczął sie wpraw- 
dzie usilnie wymawiać, że właśnie dopieroco jadł 
podwieczorek — noża-bene nigdy go dla oszczędno- 
ści nie jadał — że jest zupełnie syty i t. d. Sze- 
pnąłem mu jednak, że robić ceremonii nie wy- 
pada i w tej chwili wziął się skwapliwie do 
kawy. 


Rozmowa toczyła się dość ciężko; widać było, 
że nieoswojeni ze mną, nie wiedzą o czemby mó- 
wić należało. Pani Ludwika bawiła mnie więc 
na chybiłtrafił poważną rozmową o ostatnim nu- 


merze Biesiady, a potem zeszło na wychowanie, 


pdziewczyn* wogóle, z któremi jest „prawdziwe 
skaranie Boże, bo im się tak łatwo w głowach 
przewraca.* Pan Ignacy słuchał, wtrącając od 
czasu do czasu uwagę, że teraz czasy są bardzo 
ciężkie, a panna Anielka, siedząc naprzeciwko, 
rzucała wzrokiem to na mnie, to na Felkowskiego, 
z figlarnym uśmiechem na białej twarzyczce, pod 
którym robiło się widocznie bardzo błogo memu 
biednemu literatowi. Rozpromienił się jak zorza 
i stawał się coraz rozmowniejszym. 

Po podwieczorku zasiadłem z gospodarzem do- 
mu pod oknem, gdyż pani musiała „zajrzeć* do 
kuchni. Uważałem, że chce mnie wybadać co do 
Felkowskiego i jego zamiarów. 

— Pan także literat? — zapytał mnie. 

— Nie. 

—- A to przepraszam — panie dobrodzieju 

— Niema za co — to taki zawód, jak inne. 

— A tak... tak! — potwierdził skwapliwie 
pan Ignacy — a wiele też może mieć, proszę 
pana, taki literat dochodu miesięcznie ? 

— Różnie bywa! Ot, widzi pan, Felkowski te- 
raz jeszcze nie niema, ale kiedyś może mieć do- 
chody. ; 

Pan majster westchnął ciężko i zakonkludował: 

— Teraz, panie dobrodzieju, wszędzie ciężko. 

A ja przypomniałem sobie w tej chwili o no- 
welce Felkowskiego, którą przecież przyniósł tu, 
tak starannie zapakowaną, a której nie miał do- 
tąd śmiałości przedstawić. 

— Jasiu! — zawołałem — a twoja nowelka!? 

Wszyscy zwrócili się ku mnie zdziwieni, a Fel- 
kowski zaczerwienił się, jak burak. 

— No, przynieśże i przeczytaj państwu | 

Ruszył się do przedpokoju, aby przynieść ów 
numer dziennika z paltota, a ja tymczasem obja- 
śniłem rodzinę Pienterkiewiczów: 

— W dzisiejszym numerze Przeglądu wydru- 


kowali pierwszy raz jego utwór. Jest to dla niego 
wielka radość. 


Pan Ignacy mruknął z zadowolenia, panna 
Anielka klasnęła w dłonie, a pani Ludwika, 
która właśnie wróciła z kuchni, wyraziła nadzieję, 


że zapewne nawet w Biestadzie odczyta niedługo 
płody pióra pana Felkowskiego, a w tej chwili 
i on się pojawił z Przeglądem w ręku. 

— Niechże pan czyta! — zawołała niecierpli- 
wie Anielka. 

Felkowski drżącym ze wzruszenia głosem po- 
czął po raz siódmy odczytywać swe dzieło, a my 
słuchaliśmy w milczeniu. Gdy skończył, powinszo- 
waniom nie było końca, a jego bohdanka dostała 
nawet rumieńców na bladych policzkach. Panu 
Ignacemu widocznie także raz pierwszy zaimpo- 
nowała literatura, a pani Ludwika, zapomniawszy 
o dystynkcyi, wymachiwała, rozprawiając, rękami. 


I mnie jakoś miło było, swobodnie w atmosferze 


tych prostych i serdecznych ludzi, cieszyło mnie, 
że lubią tu tak Felkowskiego, że ten biedak ma 
jakiś kącik i kilka życzliwych. serc. 

Gdy po kilkugodzinnym pobycie pod ich da- 
chem, wychodziliśmy, czułem ze zdziwieniem, że 
wcale dobrze zabawiłem się. O Felkowskim już 
nie mówię, bo ten był, jak w delirium — Spie- 
wał pod nosem, gwizdał, lub mruczał jakieś nie- 
zrozumiałe wyrazy. Szczęście, że był już wieczór 
i ludzie nań nie zwracali uwagi. Gdy dochodzi- 
liśmy do naszego mieszkania, stanął przed latar- 
nią, uścisnął ją z całych sił i patrząc w niebo, 
zawołał : | 

— To był najpiękniejszy dzień mego życia! 


— No, chodź do doma, nie rób głupstw, bo cię. 


wezmą do Tworęk! 
Wróciliśmy do naszego pokoiku, a Felkowski 


długo tej nocy pisał, schylony nad stolikiem. 


I zgadł biedaczysko — nie miał już weselszego 
dnia w życiu. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


manaa BAE NE E D Aa zz 


~ nych i wcielenia do kancelaryi jenerał-gubernatora. 


jaką tam rząd przywiązuje wagę do współdziała- 
nia z Kościołem w walce przeciwko stronnictwom 
przewrotu, w Petersburgu zaś przekonał się, iż 
rząd nie chce walki z Rzymem, lecz pokoju. Jak- 
kolwiek tedy w urzędowych przemówieniach swo- 
ich wszędzie chwalił rządy poprzednika, w sprze- 
czności z zachowaniem się Hurki w ostatnich cza- 
sach, najwyższych dygnitarzy Kościoła katolickiego 
przyjął bardzo grzecznie. Natomiast za pierwszem 
urzędowem zetknięciem się z p. Naumowem miał 
sposobność przekonania się o arogancyi i bez- 
takcie tego działacza i o odmiennym jego sposo- 
bie patrzenia na tatejsze stosunki. 

Zdaje się, iż to skłoniło br. Szuwałowa do żą- 
dania w Petersburgu nietylko zmiany w osobie 
tutejszego naczelnika wydziała „obeych* wyznań, 
lecz także zmiany stosunku tego wydziału do na- 
czelnika kraju, mianowicie zwinięcia go, jako 
władzy zależnej od ministerynm spraw wewnętrz- 


-. Ogólnie biorąc, zmiana ta dla nas jest obojętną, 

w danej chwili może być nawet korzystną, choćby 
dlatego, że wyjdzie p. Naamow, który odznaczał 
się tylko brakiem taktu a nawet brutalnością wobec 
duchownych, którzy musieli udawać się do niego. 

O prawdopodobnem ustąpieniu Naumowa dono- 
silem wam już dawno; tak samo pisałem w gru- 
dniu czy też w styczniu, że br. Medem nie pozo- 
stanie na swojem stanowisku pomocnika jeneral- 
gubernatora, i że następcą jego zapewne będzie 
Petrow, gubernator charkowski, człowiek bardzo 
przyzwoity a tutaj znany, ponieważ był najpierw 
komisarzem włościańskim w gubernii warszawskiej 
a następnie wicegubernatorem w Siedlcach. 

Otóż zdaje się, że ta zmiana jest obecnie bar- 
dzo bliską urzeczywistnienia. Potwierdzałaby ona 
to, co wam już w kilku listach jako zmianę w tu- 
tejszych stosunkach przedstawiałem , mianowicie, 
iż br, Szuwałow chce się otoczyć ludżmi przyzwo- 
itymi i położyć koniee gospodarce czynownietwa. 
Niech tam koledzy moi do innych pism piszą co 
chcą, ja utrzymuję i zawsze utrzymywać będę, 
że jest to bardzo znaczna zmiana i to oczywiście 
na lepsze. 

Pogłoski, jakoby bar. Medem zajął miejsce Or- 
żewskiego w Wilnie, okazują się mylnemi, pójdzie 
on w senatory w najściślejszem znaczeniu tego 
słowa; natomiast jenerał-gubernatorstwo wileńskie 
prawdopodobnie, jak tego się domagał Graźdanin, 
zupełnie zostanie zwinięte. G'rażdunin utrzymy- 
wał, że jenerał-gubernator dotychczas istniał chyba 
jedynie na to, aby wytwarzać kwestyę polską, 
tam, gdzie się bez tego zupełnie można było obyć. 

W ostatnich czasach obiegała tu pogłoska, ja- 
koby hr. Szuwałow na miejsce bar. Medema miał 
zamiar powołać byłego prezydenta miasta poprze- 
dnika Bibikowa, jen. Starynkiewicza. Pogłoskę tę 
wywołała kilkakrotna bytność jen. Starynkiewicza 
u jenerał gubernatora, który go do siebie wzywał. 
Niemniej o zajęciu stanowiska bar. Medema przez 
Starynkiewicza mowy niema, na to były prezy- 
-dent miasta jest zanadto wiekowy, raczej domy- 
ślać się można, iż hr. Szawałow będzie chciał 
mieć w jenerale Starynkiewiczu doradzcę w spra- 
wach zarządu miast, a może przy przeprowadze- 
niu reformy administracyi miejskiej w kierunku 
samorządu, jaki posiadają miasta w cesarstwie. 
Istotnie trudno byłoby znaleść doradcę sumien- 
niejszego i w sprawach tych bardziej doświadczo- 
nego od jenerała Starynkiewicza, który z czasów 
17-letniego urzędowania na stanowisku prezydenta 
miasta Warszawy jak najlepsze po sobie zostawił 
wspomnienie. 

Nie bardzo nas tu zachwyciła nominacya p. Ti- 
manowskiego na redaktora Dniewnika po śmierci 
Krestowskiego. P. Timanowskij jest od r. 1878 
w Warszawie i z początku trzymał się zdala od 
działalności politycznej, jak tego właściwie jego 
urząd dygnitarza sądowego wymagał. W ostatnich 
latach jednakże, za Hurki, Timanowskij wspólnie 
z Apuchtinem i innymi tego rodzaju działaczami, 
wobec Polaków bardzo nieprzyjazne zajął stano- 
wisko, tak, że musieliśmy go uważać za zdecydo- 
wanego wroga naszego. Czy na stanowisku redak- 
tora urzędowego dziennika Timanowskij potrafi 
zająć stanowisko objektywne, to przyszłość okaże; 
w znacznej mierze będzie to zależało od wska- 
zówek, jakie z miejsca decydującego otrzyma, bo 
chyba polityki na własną rękę uprawiać nie ze- 
chce. Niektórzy dziwią się, że Timanowskij decy- 
duje się zamienić wysokie stanowisko prezydenta 
sądu na redaktorstwo Dniewnika. Ale to osta 
tnie jest intratniejsze, p. Timanowskij zaś tak się 
postawił, że i z kolegami w sądzie nie bardzo 
miły ma stosunek i podobno na awans żaden 
liczyć nie może. Zresztą pomiędzy współubiega- 
jącymi się o redaktorstwo Dniewnika, których było 
kilkudziesięciu, jeszcze poważniejsze figurowały 
nazwiska. Był n. p. pomiędzy nimi szef sztabu i 
znany autor opisu powstania z r. 1830/31, jenerał 
Puzyrewskij. Ten ostatni chciał jednakże trakto- 
wąć sprawę tę, jako przedsiębiorstwo finansowe, 
redaktora innego od siebie mianować, a tylko za- 
pewnić sobie pomieszezanie swoich artykułów. 
Może kombinacya taka byłaby niezła, bo Puzy- 
rewskij jest usposobienia pojednawczego. 

Prawda, że i nieboszczyk Krestowkij zawsze 
mówił, że nim jest. Znajomi jego też zapewniają, 
że pragnął tu w takim wystąpić charakterze, ale 
przeceniwszy jakoby finansowe rezultaty Dniew- 
mika od początku wpadł w niędobory i stał się 
przezto zupełnie zależnym od Hurki, który wyde- 
legował specyalnego zaufanego do czuwania nad 
częścią polityczną Dniewnika. Krestowskij od do- 
syć dawna chorował a Timanowskij już za Hurki 
miał przyrzeczone redaktorstwo, w razie usunięcia 
się Krestowskiego. Po ustąpieniu Hurki obawiał 
się, że go to może ominie, okazuje się jednak, 
że mie miał ku temu powodu. 

Za obecnego intermistycznego kierownictwa 
Dniewnika, ton jego zmienił się cokolwiek. Nie 
był tak zjadliwy jak dawniej. I tak np. w osta- 
tnich dniach pomieścił artykuł polemizujący z re- 
cenzyą muzyczną znanego krytyka teatralnego 
Władysława Bogusławskiego, pomieszczoną w Ga- 
zecie polskiej. Bogusławski wystąpił z ostrą na- 
ganą z powodu tego, iż na koncercie zmianę pro- 
gramu zapowiedziano z estrady tylko po rosyjsku, 
bez względu na to, że większa część publiczności 
jest polską. Rozumie się, że pretensya to bardzo 
uzasadniona, ale nie zawsze można było odzywać 
się z nią. Dniewnik dopatrując się w wystąpieniu 
Bogusławskiego żądania, aby podobne enuncya 
cye odbywały się tylko po polsku, występuje 
przeciwko tej według niego nieuzasadnionej pre- 
tensyi i konkluduje, że okazuje się do czego pro- 
wadzi, udzielenie prasie polskiej cokolwiek wię- 
cej swobody. 

Nie myślę polemizować z niesłusznym wnio- 
skiem Dniewnika, któremu zbyt żywo stanęły 
przed oczami niedawne czasy, gdy tu jeszcze ni- 


czego nie można było pisać. W każdym razie 
stwierdzam , że ton obecnego wystąpienia Dniew- 


mika różnił się o wiele od dawniejszego jego spo-|- 


sobu przemawiania. ; 

Telegramy petersburskie doniosły o udziele- 
niu koncesyi na wydawanie w Warszawie no- 
wego pisma rosyjskiego  Warszawskij Listok. 
Niewiemy tu, kto chce się rzucić na podobne 
przedsiębiorstwo, ale wątpię, aby ono mogło liczyć 
na jakiekolwiek powodzenie. Egzystencya mate- 
ryalna Dniewnika byłaby niemożliwą bez obo 
wiązkowych, a kosztownych ogłoszeń. Wszak wi- 
dzimy od całego szeregu lat, że nawet kilkana- 
ście przedstawień teatralnej trupy rosyjskiej rzą 
dowym teatrom znaczny przynosi niedobór. 

Trupa ta bawi tu obecnie; na kilku pierwszych 
przedstawieniach publiczność rosyjska zapełniła 
wielki teatr, ale w dalszym ciągu udział słabnie, 
ku końcowi zapewne teatr będzie świecił pustka- 
mi. Nie rozumiem, dlaczego nasze dzienniki z przed- 
stawień trupy rosyjskiej daleko obszerniej zdają 
sprawę, niż z przedstawień polskich, bo wiem 
z najpewniejszego żródła, iż władza cenzuralna 
tym razem nie wydała nakazu pisania. Nakaz 
taki pozostawał w najzupełniejszej sprzeczności 
z przepisami ustawy prasowej. Ale któż pytał się 
dawniej o takie drobnostki. Dziś p. Jankulio już 
nie ignoruje przepisów ustawy prasowej. 


Mada państwa. 


Na wcezorajszem posiedzenia toczyła się w dal 
szym ciągu dyskusya specyalna nad projektem 
reformy podatkowej. Na porządku dziennym stoją 
$$ 1 i 11. 

Sprawozdawca Dipauli oświadcza, że daleki 
jest od uznania projektu za dzieło doskonałe. Nie- 
ma jednak parlamentu, któryby stworzył ustawę 
podatkową, wolną od zarzutów. Mowca roztrząsa 
zasady podatku zarobkowego. Ustanowiony kon- 
tyngent jest niewątpliwie bardzo wysoki. Jeśli je- 
dnak będziemy się wahać z przyjęciem go, in- 
spektor podatkowy zaciśnie szrubę jeszcze więcej, 
i za kilka lat zmuszeni będziemy przyjąć znacznie 
wyższy kontyngent. (Potakiwania). W rozdziale 
podatków przeprowadzono doniosłą i piękną myśl 
autonomii opodatkowanych, tak, że podatki roz- 
dziela nietylko fiskus, lecz także opodatkowani. 
Tradno zrozumieć, w czem tkwi rzekomy kapita- 
listyczny charakter reformy podatkowej. Płacący 
większe podatki zarobkowe nie otrzymali żadoych 
ulg, a nadto płacą osobisty podatek dochodowy. 
Jest to zatem podwójne obciążenie. Płacący zaś 
małe podatki zarobkowe są, wskutek minimum 
egzystencji, wolni od podatku osobisto-dochodo 
wego. Sprawozdawca popiera dalej wniosek dep. 
Schwaba o przedsiębiorstwach akcyjnych, omawia 
kwestyę reformy wyborczej, a w końcu proponuje 
małą stylistyczną zmianę w $ 11. 

Dep. Lueger żąda, aby prezydent nie zezwo- 
lił na głosowanie w sprawie stylistycznej poprawki, 
gdyż referent komisyi niema prawa stawiać 
wniosków, które nie były przedmiotem obrad ko 
misy. — Prezydent oznajmia, że referent 
może w swojem imieniu, nie w imieniu komisyi, 
proponować poprawki, w razie jednak opozycji, 
należy Izbie przedłożyć pytanie, czy z tego po- 
wodu ma być, lub nie, otwartą dyskusya. 

Po krótkiej polemice między dep. Dipaulim 
a Luegerem, uchwaliła Izba głosować nad wnio- 
skiem referenta bez dyskusyi. 

$ 1 przyjęto według brzmienia komisyi; również 
§ 11 z poprawką Schwaba i z stylistyczną zmianą, 
wniesioną przez sprawozduwcę. 

Następnie rozpoczęła się dyskusya nad $ 2 (wy- 
jątki od podatku zarobkowego). 

Dep. König podnosi, że opodatkowanie ubo- 
cznego zarobku dotknie w pierwszej linii ludność 
włościańską. 

Dep. Ciani wnosi przekazanie $ 2 komisyi dla 
poczypienia zmian w tej myśli, aby rolnikom do- 
zwolone było przerabianie własnych produktów 
bez uiszczania podatku zarobkowego, choćby na- 
wet zużywali także małą ilość cudzych produ- 
któw. 

Dep. Rogl zaznacza, że głosować będzie w trze- 
ciem czytaniu za projektem tylko w razie usunię- 
cia przepisów, szkodliwych dla rolnictwa. 

Dep. Bianchini przemawia przeciw opodatko 
waniu rybołostwa na morzu. Jest ono niesłuszne 
już z tego powodu, że rybacy we Włoszech nie 
płacą żadnego podatku. 

Dep. Czecz podnosi, że rzeczą jest dziwną, iż 
wielkie partye występują w obronie reformy po- 
datkowej, podczas gdy t. zw. ludowe partye zaj- 
mują wobec niej wrogie stanowisko, nie uwzglę- 
dniając, że projekt przeprowadza liczne ulgi w in- 
teresie klas uboższych. (Brawo!) Stronnictwa te 
mają za zadanie szerzyć za każdą cenę niezado- 
wolenie. Słusznem jest zdanie, że przepisy pro- 
jektu o podatku zarobkowym będą uciążliwe dla 
rolników. Według nowej ustawy na wielu rolni- 
ków będzie można nałożyć podatek zarobkowy. 
Tego rodzaju tworzenie nowych podmiotów podat- 
kowych w kołach rolników nie jest właściwe ani 
według zasad słuszności, ani socyalnego spokoju, 
ani ekonomii politycznej. Dotychczas był rolniczy 
uboczny przemysł wolny od podatku i niema po- 
wodu zmieniać tej zasady w czasie, kiedy rolni 
etwo jest od lat dwudziestu w okresie największego 
upadku i tylko z największym wysiłkiem utrzy- 
muje się. Mowca formułuje wniosek dodatkowy. 
Reprezentant rządu, szef sekcyi Böhm, pod 
nosi, że $ 2 ma trudne zadanie przeprowadzenia 
granicy między dziedziną rolniczego podatku grun 
towego a przedsiębiorstwami handlowemi i prze- 


a rząd jest gotów przyjąć poprawki dep. Czecza. 
Co do rybołostwa na morzu istnieje zasadnicza 
wątpliwość, gdyż rybołostwo na wolnych, obcych 
wodach nie jest objęte podatkiem bezpośrednim, 
dlatego winno podlegać podatkowi zarobkowemu. 
Mowca zapowiada w końcu uwolnienie od podat 
ków ubogich istryjskich rybaków. (Oklaski). 

Deput. Laginja przyłącza się do wniosków 
deputow. Czecza. W sprawie rybołowstwa winna 
istnieć, według traktatu handlowego, w stosunku 
do Włoch wzajemność, której faktycznie niema. 
Mowca proponuje dodatek: o ile wykonują je 
w pobliżu swojej gminy, nie dalej, jak o milę 
morską. 

Na tem zamknięto dyskusyę. 

Jeneralny mowca pro Gross przemawia za 
wnioskami dep. Czecza; jeneralny mowca contra 
Lienbacher stawia samodzielny wniosek, 

Referent Dipauli zapewnia, że rząd uwzględni 
potrzeby ubogich rybaków. 

Izba uchwaliła następnie $ 2 w brzmieniu ko- 


mysłowemi. Projekt stara się utrzymać status quo, | 


CZAS z Niedzieli 17 Marca 1895. 
misyi, oraz wniosek dodatkowy dep. Czecza, a od. 


rzuciła wszystkie inne wnioski. 
Następne posiedzenie odbywa się dzisiaj. 


Jeneralni inspektorowie wojsk. 


Dziennik rozporządzeń wojskowych ogłosił wczo- 
raj ustanowienie nówej instytucyi „jeneralnych 
inspektorów wojsk.“ Postanowieniem z dnia 14 
b. m. zarządził cesarz, aby w celu przestrzegania 
jednolitego postępowania przy wykształcaniu woj- 
ska, oraz w celu wydawania opinii co do osią 
gniętego wykształcenia, militarnej użyteczności 
wojsk i ich dowódców, a wreszcie ducha i kar- 
ności wojsk, z pomiędzy wyższych jenerałów po- 
woływani byli: „jeneralni inspektorowie wojsk.* 
Jeneralni inspektorowie będą organami najwyż- 
szego dowództwa i mają być pod względem oso- 
bistym bezpośrednio podporządkowani cesarzowi. 
Stosunki służbowe jeneralnych inspektorów do 
ministra wojny reguluje osobna instrakcya. Odno- 
śnie do przedsięwziąć się mających inspekcyj, 
które dokonywane będą we wszystkich okresach 
wykształcenia wojsk, zwłaszcza jednak podczas 
wielkich ćwiczeń, wydawać będzie cesarz, na pod- 
stawie odpowiadających programowi wniosków 
ministra wojny, albo też w razie potrzeby i uzna- 
nia, najwyższe rozkazy. Utworzenie jeneralnych 
inspektorów wojsk w niczem nie narusza prawa 
inspekcyi nad wszystkiemi częściami i gałęziami 
całej armii, jakie posiada minister wojny. Jene- 
ralni inspektorowie wojsk uprawnieni są do wy- 
dawania zarządzeń w bezpośrednim stosunkn 
z wyższemi komendami i wojskami o tyle, o ile 
to jest potrzebne do przedsięwzięcia inspekcji. 
Jeneralni inspektorowie wojsk będą mieli swoją 
stałą siedzibę w Wiedniu, otrzymywać będą pen- 
syę, odpowiadającą ich szarżom, dodatek funk- 
cyjny komenderujących jenerałów, oraz ryczałt 
na podróże. Każdemu z jeneralnych inspektorów 
wojsk przydzielony będzie jeden major jako ad- 
jatant przyboczny i jeden starszy oficer jako ad- 
jutant osobisty. Nowymi inspektorami wojsk za- 
mianowani zostali: jenerał broni baron Schón- 
feld i jenera} kawaleryi ks. Windischgrätz. 
Miejsce komenderującego jenerała we Lwowie 
po księciu Windischgritzu obejmie fmp. hrabia 
Schulenburg. 

Dziennik rozporządzeń wojskowych ogłasza nad: 
to następujące cesarskie pismo odręczne: 

Kochany jenerale kawaleryi baronie Appel. 
Skoro się czułem spowodowany utworzyć insty 
tucyę jeneralnych inspektorów, pomyślałem odrazu 
o pańskich wybitnych kwalifikacyach na to sta- 
nowisko. 

Nie mogłem jednak spuścić z uwagi, jak bardzo 
szczególne zasługi położyłeś pan w swoim do- 
tychezasowym zakresie i jak zarówno cennych 
dzieł oczekiwać jeszcze od pana mogę na tem 
stanowisku. 

Wyższe względy kierują mną zatem, jeżeli nie 
usuwam pana od ważnych zadań, jakie na panu 
ciążą, jako na generale komenderującym i szefie 
rządu krajowego w Bośni i Hercegowinie. 

Jestem przekonany, że mogę być pod tym 
względem pewny pańskiego wypróbowanego po- 
święcenia i wyrażam panu w pełnej uznania 
przychylności, najlepsze życzenia pomyślności. 

Wiedeń 14 marca, 1895 r. 
Franciszek Józef w. 1. 


Sprawy krajowe. 


(Wykonywanie należytej opieki nad ubogimi t po- 
licyi nad uwłóczęgami i żebrakami). 


(2X) W relacyi, przedłożonej Wydziałowi kra- 

jowemu, podniósł Magistrat lwowski sprawę wiel- 
kiej doniosłości, która i dla miasta Krakowa nie 
jest bez znaczenia. Lwowski magistrat użala się 
mianowicie, że niemal z każdym rokiem zwiększa 
się we Lwowie liczba osób, pomocy i wsparcia po- 
trzebujących, oraz liczba żebraków i włóczęgów, 
mających wstręt do pracy, a upominających się 
natarczywie o jałmużnę. Zakłady gminne dobro 
czynne przepełnione są, zwłaszcza za zbliżeniem 
się jesieni i w ciągu zimy, ubogimi wszelkiej ka- 
tegoryi, a roezna dotacya z funduszów gminy m. 
Lwowa na cele ubogich zaledwie może wystar 
czyć wzmagającemu się żądaniu o wsparcie. Na 
te liczne zastępy ubogich, żebraków i włóczęgów 
we Lwowie składają się bliższe i dalsze okolice 
Lwowa i wogóle niemal gminy całego kraju. Przy- 
czyną tego — zdaniem magistratu m. Lwowa — 
jest ta okoliczność, że gminy w kraju nie wyko 
nywują opieki nad ubogimi, ciążącej na nich z mocy 
ustawy gminnej i z mocy ustawy o przynaleźno- 
ści, wskutek czego cała ludność, pozbawiona mo- 
żności przysporzenia sobie własną pracą środków 
do utrzymania życia w miejscu swego pobytu, a 
nadto nie mogąc nawet mieć nadziei otrzymania 
pomocy od gminy swej przynależności, od której 
żądać ma prawo, dąży do stolicy, wiedząc, że tu 
łatwiej o jakiekolwiek wsparcie, jeżeli nie z fun- 
duszów gminy, to z funduszu licznych Towarzystw 
dobroczynnych prywatnych, a nadto mając na 
dzieję, że w razie choroby znajdzie odpowiednią 
i szybką pomoc lekarską w szpitalu. — Pizyczyną 
zaś wzmagającego się natrętnego żebractwa i włó 
częgostwa jest i ta okoliczność — zdaniem Ma- 
gistratu — że organa bezpieczeństwa zanadto ła- 
godnie traktują snujących się po ulicach i miej- 
scach publicznych żebraków i włóczęgów, naga- 
bujących natarczywie przechodniów o wsparcie i 
nie zastosowują przeciw nim środków prawnych, 
wydanych dla uchylenia tej plagi; dalej do tego 
przyczynia się i ta okoliczność, że w gminach, 
położonych naokoło miasta Lwowa, przepisy dla 
usunięcia żebractwa i włóczęgostwa nie bywają 
przestrzegane. 
To nadmierne gromadzenie się żebraków i włó- 
częgów we Lwowie i okolicy, dostarcza zuaczne 
go kontyngentu do zapełnienia szpitala powsze- 
chnego, tem samem przyczynia się do obciążania 
fanduszu krajowego, a nadto podkopuje w wyso- 
kim stopniu bezpieczeństwo publiczne i stosunki 
sanitarne, co dla gminy miasta Lwowa w żadnym 
razie obojętnem być nie może. Magistrat miasta 
Lwowa odniósł się tedy z prośbą do Wydziału 
krajowego, ażeby wydał do wydziałów powiato- 
wych odpowiednie zarządzenia w celu skłonienia 
gmin do należytego wykonywania opieki nad ubo- 
gimi i policyi miejscowej, w celu usunięcia że- 
bractwa i włóczęgostwa. 

Wydział krajowy uwzględniając powyższe przed- 
stawienie magistratu miasta Lwowa, wydał do 
wszystkich wydziałów powiatowych okólnik, w któ- 
rym wzywa je, aby przypomniały gminom swego 


powiatu ciążący na nich z mocy ustawy gminnej 
obowiązek opiekowania się swoimi ubogimi, a 
mianowicie, iż są obowiązane zapewnić im nie- 
zbędne do życia środki. Wydział krajowy pod- 
niósł, że na mocy szczegółowych ustaw przezna- 
czone są na pokrycie wydatków, połączonych z wy- 
konywaniem tej opieki, przedewszystkiem grzy- 
wny za przestępstwa policyjne i karne, wpływa 
jące do gminnych funduszów dla ubogich. Wy- 
dział krajowy polecił następnie wydziałom powia- 
towym, ażeby zamożne gminy przynagliły do za- 
łożenia domów przytułku dla swoich ubogich, 
których o ile możności zająć winny pożyteczną 
pracą w miarę zdolności do niej. W końcu pole- 
cił Wydział krajowy wydziałom powiatowym, aże- 
by zaleciły zwierzchnościom gmin, by jak najener- 
giczniej wykonywały policyę miejscową w celu 
usunięcia żebractwa i włóczęgostwa. 


= 
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Kraków 16 marca. 


— Z Akademii Umiejętności. Wydział historyczno- 
filozoficzny odbędzie posiedzenie zwyczajne w ponie- 
działek dnia 18 b. m. o godz. 6 wieczorem. Porzą 
dek dzienny: Prof. Dr St. Smolka: „Kilka przyczyn- 
ków do krytyki roczników polskich.* Następnie od- 
będzie się posiedzenie ściślejsze. 

— Z Uniwersytetu. Pp. Juliusz Piotrowski i Eliasz 
Stahr, obaj rodem z Krakowa, otrzymali dziś na tu 
tejszym Uniwersytecie stopień doktorów wszech nauk 
lekarsk ch. 

— Podkomitet komisyi wodoeiągowej Rady miej- 
skiej krakowskiej odbył wczoraj posiedzenie pod 
przewodnictwem prof. Dra Odona Bujwida. Kolejno 
referenci pp. prof. Dr Bujwid, dyrektor Rotter, prof. 
Zaręczny oraz inżynier Ingarden przedstawiali wy- 
niki dotąd przeprowadzonych badań wody gruntowej 
w obrębie fortyfikacyjnym Krakowa dla użytku wo- 
dociągów, mianowicie w dolinie rzek Sanki, Rudawy, 
Prądnika, Białuchy i Dłebni. Referaty przedłożone 
wczoraj, zakończone wnioskami co de dalszego 
badania wód, będą częściowo drukowane i przedło- 
żone zostaną pełnej komisyi, której posiedzenie od- 
będzie się d. 23 bm. Po rozpatrzeniu sprawy przez 
podkomisyę, dalsza decyzya przyjdzie przed forum 
pełnej Rady. 

— Sekcya prawnicza i szkolna Rady miejskiej 
krakowskiej odbyły wczoraj posiedzenie w następu- 
jącej sprawie: Wydział krajowy wymierzył gminie 
m. Krakowa na r. 1895 tytułem 129/, prestacyi na 
płace nauczycielskie kwotę 97.077 złr., licząc od 
kwoty podatkowej 808.980 złr. Magistrat uznał, że 


obliczenie to jest mylne na niekorzyść gminy i spra- 


wę przedłożył połączonym sekcyom prawniczej i szkol- 
nej. Sekcye również uznały, że obliczenie to jest 
mylne i achwaliły wnieść odpowiednie przedstawienie 
do Wydziału krajowego. 

— Towarzystwo lekarskie krakowskie odbędzie 
we środę d. 20 b. m. o godz. 6 wieczorem w sali 
Śniadeckich (Collegium novum) posiedzenie zwyczajne, 
na którem Dr Ludomił Korczyński przedstawi cho- 
rego z kliniki lekarskiej, poczem mówić będą: 1) 
dvc. Dr Sroczyński: O przepisywaniu szkieł w ani- 
rometropii (w różnicy refrakcyi ócz) z demonstracyą; 
2) prof. Dr Jakubowski: Sprawozdanie z doświad. 
czeń przeprowadzonych surowicą leczniczą w szpi 
talu św. Ludwika dla dzieci w Krakowie; 3) Dr 
Gabryszewski: W sprawie leczenia wrzodów golenio- 
wych (z demonstracyą). 

— Komitet Towarzystwa rolniczego krakow- 
skiego odbył wczoraj posiedzenie pod przewodnictwem 
wiceprezesa p. Stanisława Homolacsa, w zastępstwie 
cierpiącego prezesa hr. Franciszka Mycielskiego, ba- 
wiącego w Abazyi, celem kuracyi. Komitet zatwier: 
dził przedłożone przez poszczególnych referentów re- 
feraty, mające przyjść pod obrady walnego zgroma- 
dzenia w poniedziałek dnia 18 b. m.; jak wiadomo, 
zgromadzenie odbędzie się w sali Towarzystwa wza- 
jemnych ubezpieczeń po nabożeństwie w kościele św. 
Marka. Również na wczorajszem posiedzeniu poczynił 
komitet drobniejsze zmiany w porządku dziennym. 

— |nstruktor mleczarstwa dla Galicyi zawiada- 
mia, że we wtorek d. 19 b. m. od godz, 11 do 1 
przyjmować będzie w Krakowie w Muzeum techni- 
czno-przemysłowem. Przy tej sposobności będzie on 
pokazywał aparaty mleczarskie najwięcej używane. 

— Raut na cele dobroczynne, mianowicie na ko- 
rzyść ubogich, zostających w nędzy, a wstydzących 
się żebrać, odbędzie się w sali hotelu Saskiego w 80- 


piękne niespodzianki, które urozmaicą zabawę. Szcze- 
gólną przynętą będą niewątpliwie żywe obrazy, które 


ze względu na zjazd tegoroczny piękności z całej nie- 


ledwie Polski, powinny wypaść niezwykle Świetnie. 
— Koncert na „głodne dzieci* odbył się wczo- 


powzięła piękną myśl przyczynienia się do powięk- 
szenia funduszów komitetowych jeszeze w roku ze- 
szłym, w uroczystej chwili łamania się członków 
opłatkiem. Odtąd datuje się praca przygotowawcza 
koncertu, a wczorajszy świetny wynik był zasłużoną 
nagrodą szlachetnych usiłowań i wytrwałej pracy. 
Artystycznem kierownikiem koncertu był p. M. Bie- 
ber i jemu też znaczna część wczorajszych laurów 
przypada w udziale. Rzęsistymi oklaskami darzono 
duet Campagna (pp. Bukowski i Mielewski); podo- 
bała się bardzo deklamacya pani Senowskiej „Bez 
dachu* (M. Konopnickiej) i nadprogramowa „Niedola* 
tudzież śpiew panny Strokówny. Utwory Jarockiego 
po raz pierwszy w Krakowie słyszane, zasługują na 
rozpowszechnienie. Do uświetnienią koncertu przy= 
czynili się prof. Stingel, kapelmistrz p. Heyda i or- 
kiestra 56 pułku. Każdy punkt programu rzęsiście 
oklaskiwano, Wypowiadamy słowa uznania dla wszyst- 
kich biorących współudział w koncercie na cel tak 
szlachetny i podnosimy zasługę kasyna powszechne- 
go: (prezesa p. Dawidowskiego i pp. Gansera i Su- 
limirskiego), które we wczorajszym koncercie w tak 
pożądany sposób potrafiło połączyć utile dulci. 

— Koncert p. Domaniewskiego z powodu upor- 
czywego bólu ręki artysty odłożony na czas później- 
szy. O dniu koncertu doniosą afisze. 

— Koncert Józefa Hofmanna. We środę dnia 20 
b. m. odbędzie się w sali hotelu Saskiego koncert 
Józefa Hofmanna, pianisty. Program: 1) Bach d'Al- 
bert: Preludyum i Fuga; 2) a) Mendelssohn: Trzy 
pieśni bez słów, b) Hoffmann: Waryacye na temat 
własny; 3) a) Berson: Scherzino, Danse des mon- 
tagnards; b) Chopin: Polonez Fis-mol; 4) a) Schu- 
bert- Liszt: Gretchen am Spinnrade, Morgenstindchen, 
b) Rubinstein: Valse, Polka; 5) Liszt: VI Rapsodya. 
Początek o godz. 7Vę wieczór. Ceny miejsc: Krzesło 
w pierwszych rzędach 3 złr., w następnych rzędach 
2 złr., krzesło na galeryi 1 złr. 50 ct., wstęp na 
salę 1 złr. Bilety dostać można w księgarni S. A. 
Krzyżanowskiego, a w dzień koncertu wieczorem 
przy kasie. — Fortepian Bósendorfera. 


botę dnia 23 b. m. Słyszymy, że przygotowują się 


raj w kasynie powszechnem. Ruchliwa ta instytucya, 


-— Pogrzeb. W dniu wczorajszym przewiezj, 
zostały do Krakowa zwłoki š. p. Anieli z Muczk 
skich Tarchalskiej, zmarłej w Zatorze dnia 15 bm 
Urodzona w Poznaniu r. 1826, była córką tyle zą. 
służonego profesora uniwersytetu Jagiell. i dyrektor 
biblioteki Jagiell. śp. Józefa Muczkowskiego i Ę 
nory z Jadamczewskich. Długie lata mieszkała w Kr 
kowie, gdzie pozostawiła po sobie najlepszą pamięę 
w szerokich kołach obywatelskich dla swych przy. 
miotów serca i umysłu. Najlepsza matka, oddała się. 
w zupełności wychowaniu swych trzech synów, z któ. ; 
rych jeden jest komisarzem Dyrekcyi policyi w ną. 
szem mieście. W ostatnich latach ciężko podupadłą 
na zdrowiu, aż śmierć przecięła pasmo pięknego 
szlachetnego żywota. Wczoraj na cmentarz krakow. 
ski z dworca kolei odprowadził zwłoki liczny op. 
szak żałobny. Zwłoki złożono w grobie rodzinny 

— Raut. Na dochód „Pracy kobiet“ odbył g 
onegdaj we Lwowie raut w pięknie przystrojoni 
sali balowej kasyna miejskiego. Przebieg tego oż 
wionego rautu opisuje sprawozdawca Gazety lwo 
skiej temi słowy: Za stolikami i stołami krzą 
się żwawo przybrane w śliczne kostyumy najpię 
niejsze córy Lwowa. Ta częstuje przechodnia w 
tworem szampańskich winnic Alzatka (hr. Tarnowsk. 

i Francuska w stroju rococo z końca XVIII wie 
(panna Szemelowska). Ta znowu kwieciarka w § 
cznej sukni balowej (panna 'Tustanowska) poda 
kwiaty; w pośrodku sali, pod namiotem z palm, 
blana czerwonem światłem wschodniej lampy, 
Lilienfeldowa, we wspaniałym stroju indyjskiej księ. 
żnej darzy wonnymi „Havana“, Po prawej stronie 
sali ustawiono stół, a za nim liczny szereg pani 
gościnnie zaprasza do zakosztowania rozlicznych a 
cydzieł kunsztu cukiernianego i kulinarnego, pi 
któremi stół się ugina. W tę stronę zwraca Bię p 
wszechna uwaga; nikt jednak nie myśli o bufee 
wszystkich oczy bowiem z zajęciem i rozkoszą prz 
suwają się po prześlicznych kostyumach gospody 
Oto poważny, o pięknych, harmonijnych liniach s 
grecki (panna Zofia Szemelowska); oto znowu wdz 
czny, a malowniczy ludowy kostyum szwedzki (panną 
Krechowiecka); oto dalej uroczy strój francuski 
z XVIIL w. (panna Czermińska) i kontusik polski 
(panna Trzecieska); oto wreszcie patrycyuszka lwo; 
ska z zeszłego stulecia (panna Grocholska) lub zgrab 
Rusinka. 'Tą ostatnią jest panna Wanda Kosarze 
ska, która dzielnie pomaga niestrudzonej pani M 
chwickiej w robienia „honorów domu“. Po sali tym 
czasem uwija się przybrana w strój cyganki hr. Ida 
Karnicka — wióży ciekawym ich przyszłe losy, 
w zamian za wróżbę zbiera grosze dla „Pracy 
biet“. Sypią się one szczodrze w „tamborino* 
ganki, bo każdy z chęcią przyczynia się datkiem na 
cel tak szlachetny. 

Niepodubna wymienić tych, którzy przybyli 
wczorajszy raut. Zaraz po dziesiątej przybyła P 
Namiestnikowa z córką, hrabianką Wandą, ks. L 
bomirscy, Sapiehowie, Ponińscy, hr. Stanisławo 
Badeniowa, baronowa Hagenowa, hr. Btadnicey, T 
nowscy, Dzieduszyccy i t. d., i t. d. Wszyscy zaś, 
którzy przybyli wczoraj do kasyna miejskiego, wynie 
ztamtąd uczucie szczerej wdzięczności dla prezeso 
Towarzystwa „Pracy kobiet* i głównej gospodyni 
wczorajszego wieczoru pani Marchwickiej, oraz dla 
artysty Batowskiego, który zajął się artystycz 
stroną rautu, 

— Wybór uzupełniający jednego członka Ra 
powiatowej w Grybowie, z grupy większych pos 
dłości, rozpisany został na 23 kwietnia b. r. 

— P. Jan Styka wyjechał do Palestyny, cel 
wykonania potrzebnych studyów do panoramy „Gol-- Ą 
gouty“. W przejeżdzie zatrzymał się w Wiedniu, gd 
za staraniem JE. p. ministra Madeyskiego, oraz 
Dra Edwarda Rittnera zaopatrzono p. Stykę w 
smienne polecenie, wydane przez ministerstwa oświ 
i spraw zagranicznych do władz tureckich i aust 
węgierskich konsulatów na Wschodzie. W dniu l 
b. m. wieczorem wyruszy artysta w dalszą podró: 
do Tryestu. 

— Rozbój na kolei. W nocy dnia 8-go b. m. 
Zabłocki, obywatel ziemski z W. Ks. Poznańskie 
wsiadł w Warszawie do wagonu klasy pierwszej 
ryera berlińskiego. Pan Z. zdrzemnął się, gdy wszedł 
konduktor, podniósł siedzenie i urządził dwie sofy, 
radząc p. Z., by spał na górnej. P. Z. zdjął iu 
rozpiął ubranie i kamizelkę i po chwili usnął. Na 
uczuł zimną rękę na piersiach, gdzie w wewnętrz 
kieszeni kamizelki miał znaczniejszą sumę w b 
knotach niemieckich, a z którą to sumą pugila 
musiał wyjmować przy kupowaniu biletów. Za ch 
poczuł drugą rękę w prawej kieszeni żakieta. Obu: 
dzony, zerwał się i począł wołać o pomoc. Dwaj ra 
busie zaczęli go dusić; jeden z nich uderzył go 
mocno w piersi, ale na szczęście hałas posłysz 
w sąsiednim przedziale. Jeden z podróżnych, Fr 
cuz, posłyszawszy krzyk, chciał wejść do przedziału, 
ale zastał drzwi zamknięte, Wybił tedy szybę i od- | 
sunął zasuwę. Gdy jednak chciał wejść, otrzymał 
od jednego z rabusiów uderzenie między oczy. 
busie poczęli dalej szarpać p. Z., który nares 
zdołał wydobyć rewolwer i przyłożył go do czo 
jednemu z rabusiów. Rabusie wybiegli na ganek wa 
gonu i wyskoczyli na plant. Pociąg zatrzymano 
piero o 2 wiorsty od miejsca wyskoczenia rabusi 
zarządzono pogoń, ale było już zapóźno, Rabus 
ubrani byli w eleganckie futra i czapki bobrowe 
jeden miał złote binokle. W przedziale p. Z. zosta” 
wili dwa bilety kolejowe II giej klasy, scyzoryk, 
którym rozpruwali spiącemu kieszenie, nóż myśliwi 
ski i faszcezkę po chloroformie. P. Z. miał na 80% 
bie pokrajane i poszarpane ubranie. W drodze p% 
tem kilkakrotnie omdlewał i był cucony przez toii 
warzyszów podróży. Usiłowanie rozboju zaszło 
dzy Skierniewicami a Łowiczem. 

— Sto tysięcy flaszek wina. Wiener Allg. Zi 
opisuje następujące zdarzenie: Panowie dyplomat 
cieszą się w obcych krajach różnymi przywilejami 
otacza ich najszersza opieka, a domy ich są uważali 
za tecytoryum kraju, który reprezentują i wolne £ 
od wszelkich ciężarów. Do przywilejów, zapewnion 
reprezentantom dyplomatycznym, należy także i te 
że wszelkie przedmioty, jakie ambasada dła sieb 
sprowadza, są wolne od cła. Zwyczaj ten istnieje nâ“ 
turalnie i w Austryi, a wszystkie akredytowane tu 
taj misye, względnie ich członkowie, co prawda, nA 
wiele z niego korzystają. Gdy jednak z początkiem | 
r. 1893 przedłożono ministerstwu finansów wyksś 
przedmiotów, sprowadzonych bez cła przez misye 4% | 
graniczne, uderzyła wszystkich ogromna, bo na 36.04 
flaszek opiewająca pozycya najlepszych gatunkó 
wina, które jedna z tych misyj sprowadziła. UO | 
1893 wzrosła jeszcze konsumcya tak, że wykaz, przeł” | 
łożony w styczniu r. 1894, przedstawiał okrągłą B 
mę 60.000 flaszek. 

Urzędnicy ministerstwa finansów potrząsali głowami | 


takiego zapotrzebowania wina nie mogli pojąć. Prze” 


cież uprzejmość wobec obcego narodu kazała im m 
czeć, więc czekali. Z początkiem stycznia 1895 - 
było całe ministerstwo finansów ogromnie cieka 
wykazu, Czyżby konsumcya wzrosła znowu ? | 
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wykaz nadszedł, przerazili się urzędnicy na widok 
długiego szeregu zer, jaki przy pozycyi „wino“ ich 
oczom się przedstawił. Nie mniej, jak 100.000 fla- 
szek wina sprowadziła ambasada w ciągu ostatniego- 
roku. Tego było wreszcie za wiele. Ministerstwo fi. 
nansów zawiadomiło o tem ministerstwo spraw we- 
wnętrznych. Zaczęto śledzić: pytano grzecznie i z u- 
śmiechem, a wreszcie powiedziano, o co chodzi. Eks- 
celencya jednak nic nie wiedział; był 
stanowczo zaprzeczył przypuszczeniu, iż 

żytkować takie mnóstwo cb Zarz s wadę 
szczegółowe śledztwo. I oto po kilku 
kanclerza ambasady, wyjeżdżającego z 
runku dworca kolejowego, 


w kru przyjęło jednogłośnie ofiarowane przez towa- 
rzystwo 859%, pozostałe zaś 15%/, mają być po- 
kryte wierzytelnościami fabryki. 

Opawa 16 marca. W Hoheneggskim szybie 
arcyksięcia Albrechta nastąpiła dziś rano eksplo- 
zya. Z 280 górników ośmdziesięciu kilku urato- | = 
wało się z lekkiemi obrażeniami. Jest nadzieja, 
że pozostałych uda się także uratować. 

Opawa 16 marca. W szybie Hoheneggskim 
urstowano 100 ludzi. W kopalni znajduje się je- 
szcze 180 górników. Obrażenia są wogóle lekkie, 
Po rozkopaniu otworu szybu wydobyto znowu 10 
ludzi, którzy opowiadają, że na dole czeka jeszcze 
60 górników na windę. W szybie leży kilka tru- 
pów. Los reszty górników w liczbie 120 jest do- 
tychezas niewiadomy, gdyż do dalszych części 
kopalni niepodobna się dostać. 

Berlim 16 marca. W Izbie deputowanych za- 
kończyło się trzecie czytanie budżetu. W dysku- 
syi oświadczył minister wyznań Dr Bosse, że rząd 
nie może zdać dodatkowo rachunków z zatrzyma- 
nych fanduszów duchownych. Wielu członków 
centrum zażądało uchylenia reszty ustaw, odno- 
szących się do kulturkampfu, wobec częgo oświad- 
czył dep. Hobrecht, że ciągłe dyskasye o kultur- 
kampfie wywołują tylko niepokój. 

eriin 16 marca. Najmłodszy syn cesarza 
niemieckiego, ks. Joachim zachorował. Obawiano 
się początkowo zapalenia ślepej kiszki, które je- 
dnak nie nastąpiło. Gorączka zmniejszyła się. Jest 
nadzieja, że książę wkrótce wyzdrowieję zupełnie. 

Berlin 16 marca. Nordd. Allg. Ztg ogłasza, 
że wiadomości, podane przez jedno z pism me- 
dyolańskich, jakoby cesarz Wilhelm podczas swe 
go ostatniego pobytu w Wiedniu w domu amba- 
sądora hr. Eulenburga miał mówić o przymierzach, 
o powszechnem rozbrojeniu, o możliwej bytności 
w Paryżu i t. p., są najzupełniej nieprawdziwe. 

Beriin 16 marca. Na wczorajszem posiedze- 
niu rady stanu przystąpiono do obrad nad zarzą- 
dzeniami w dziedzinie polityki walutowej. 

iŻeriim 16 marca. Magistrat berliński uchwa- 
lił wystosować samodzielnie adres do ks, Bismar- 
cka, ponieważ rada miejska odmówiła udziału 
w adresie. 

Augsburg 16 marca. Post Ztg zaprzecza 
wiadomości, jakoby stronnictwo centrum odrzuciło 
wniosek Kanitza. Rozdano wniosek dopiero one- 
gdaj, a centrum nie obradowało nad nim dotąd 
wcale. 

To samo pismo donosi, iż odłożono konsystorz 
w Rzymie z dnia 12 na 18 b. m. z tego powodu, 
że kardynał Rampolla zachorował na infuenzę i 
nie byłby mógł wziąć udziału w posiedzeniu kon- 
Bystorza. 

Rzym 16 marca. Ajencya Stefaniego dowia- 
duje się z Massawy, że jenerał Baratieri wybudo- 
wał nowy fort koło Sanganeiti i założył obwaro- 
wany obóz koło Senate. W Kassali panuje pokój. 
Ras Mangasza nie zdołał wzmocnić swojej partyi. 

Paryż 16 marca. Prezydent Faure przyjął 
wczoraj popołudniu na uroczystej audyencji ba- 
wiącego tu w przejeżdzie w. ks. Aleksego. Prezy- 
dent rzeczypospolitej był podczas audyencyi oto- 
czony oficerami swego dworu wojskowego i człon- 
kami gabinetu cywilnego. W czasie przybycia 
i odjazdu oddawano w. ks. honory wojskowe. 

ibax 16 marca. Dyrektor obserwatoryum w Pié- 
du-Miai, jenerał Nansouty, umarł. 

Lems 16 marca. Reprezentanci robotników 
wszystkich irancuskich towarzystw dla eksploa- 
tacyi węgla zbiorą się tutaj pomiędzy dniem 20 a 
23 b. m. na kongres, w którego obradach weżmie 
udział także kilku socyalistycznych deputowanych. 

Madryt 16 marca. Gromada 300 oficerów na- 
padła dzisiaj w nocy na lokal redakcyi dziennika 
Giobo, przyczem szef redakcyi oraz dwaj redakto- 
rowie zostali zranieni. Oficerowie udali się nastę- 
pnie do drukarni dziennika Resumen. Wobec tych 
nadużyć policya była bezsilną. Dopiero interwen- 
cya wojskowego gubernatora uspokoiła umysły. 

Petersburg 16 marca. Rosyjska ajencya te- 
legraficzna donosi z pewnego źródła, że układy 
pokojowe pomiędzy Japonią a Chinami odbywać 
się będą w zatoce Simonosseki na wyspie Nipon. 
Li hung-czang już się tam udał. Przed podpisa- 
niem traktatu pokojowego przez pełnomocników 
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Poseł Kramarczyk w tej sprawie wniósł, aby 
z Konsystorza krak. wyszło polecenie zbierania 
składek po kościołach parafialnych przynajmniej 
raz na rok. Zaś br. Zdzisław Tarnowski i p. re- 
ferent Tomkowicz odezwali się gorąco do zgro- 
-|madzonych, by w okolicach swoich zawiązywali 
,|komitety i w kołach znajomych zbierali, co mo- 
żna, na cel tak piękny i wielki. A 

W końcu Książę-Biskup podziękował raz je- 
szcze zebranym i zapewnił ich, że wszelkie wska- 
zówki weżmie pod dokładną rozwagę i z całą 
roztropnością zabierze się wraz z przybranym komi- 
tetem ściślejszym do dzieła, ogół Polaków obcho- 
dzącego. X : 

Jakby na szczególną pociechę i dla otuchy zgro- 
madzonych, zaraz po posiedzeniu X. Temple, dzie- 
kan bialski, ofiarował Księciu-Biskupowi od sie- 
bie na odnowienie katedry, bardzo pokaźną kwotę 
4000 złr. 


ag ł także z W. Ks. Poznańskiego hr. Enge. Dla nieszczęśliwego kaleki b. litografa złożono 


od Józia 2 złr. 
Dla b. adwokata z żoną i 3 dzieci złożono pod 
lit. J. J. 50 ct. 


NADESŁANE. 
(Artykuły w dziale tym nie pochodzą od Redakcyi). 


konserwator. p. Tomkowicz. Pan Odrzywolski, 
któręmu Książę Biskup najprzód udzielił głosu, 
przedstawił w krótkości całą historyę podjętej 
przez Ś. p. kardynała Dunajewskiego myśli re- 
stauracyi katedry, od chwili zawiązania przezeń 
w tym celu pierwszego komitetu w r. 1886 aż 
do dni naszych. Główne momenta tej historyi są: 


ze swego kraju. przedmioty dla 
a przytem posiadał nieograni 
szefa, więc interes szedł wea 
jechał. Ekscelencya pospiesz 
wynagrodzeniem szkód, 

— Z Banku dla krajów. Ludwik hr. Wodzicki 
nie dożył najlepszego bilansu Liinderbanku, na który 
pracował. Wynik bilansu za rok 1893 jest następu- 
jacy: Zysk czysty 4,598.764 złr., o 982.147 złr. 
więcej niż w r. Z. Dywidenda 16 złr., czyli 8 pro- 
cent, zysk wynosi 11'/,. Kapitał rezerwowy wynosi już 
wyżej 10 milionów złr. Do wielkich interesów, jakie 
przeprowadził bank dla krajów uależy między innemi: 
pożyczka bułgarska, obligacye kolei Salonika-Kon- 
stantynopol, konwersye galic. listów Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego. Do rady nadzorczej z Pola- 
ków należą: Jan hr. Stadnicki, J. Klaczko i Dr 
Zdzisław Marchwicki, Ubikacye banku w trójnasób 
zostały rozszerzone przez przyłączenie gmachu , na- 
bytego od ks. Liechtensteina. Wiadomo, że Linder- 
bank posiada koło Dąbrowy kopalnie węgla, w któ- 
rych podniesienie znaczne sumy zostały włożone, 
W Czechach posiada dobra Benatek, po zmarłym hr. 
Thunie, które musiał nabyć na licytacyi; przynoszą 
one dostateczny procent z lasów i fabryk, 

Salę posiedzeń zdobi już portret pierwszego gu- 
bernatora, Ludwika Wodzickiego, pędzla Zygmunta 
Ajdukiewicza. Portret ten nie pójdzie na wystawę 
tegoroczną w Kiinstlerhausie, gdyż wolno malarzowi 
dać tylko 3 obrazy, więc artysta daje 2 nowsze i 1 
obraz rodzajowy. 
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Telegramy własne „Czasu.“ 


wi ia które A Oszczędności krakowska, 

arowała w r. i w następnych łączną sumę 
60.000 złr., a które odsunęło jka ornów 
całej katedry przez czas jakiś na drugi plan. 3) 
Wypracowanie projektu odnowienia całej katedry, 
wykonane w ostatnich latach przez p. Odrzywol 
skiego z polecenia komitetu. Co do tej ostatniej 
pracy, podjęta była w dwojakim kierunku. Pierw- 
szy w przypuszczeniu, ze cały zrąb katedry po 
zostaje takim, jakim dziś jest, miał na celu o- 
czyszczenie i naprawienie tego, co popsute i do- 
danie tego, co brakuje, jak n. p. Wielkiego Oł- 
tarza, szczytów wież i t. p. i w ten sposób do- 
prowadzenie wszystkiego do zupełnie dobrego 
stanu. Drugi miał na celu oprócz robót powyż- 
szych obniżenie naw bocznych w około presbi- 
teryum, które dopiero z początkiem XVIII wieku 
przez Księcia Biskupa Łubieńskiego w stylu ów- 
czesnego baroku podniesione zostały. Myśl tego 
obniżenia postawił był pierwszy $. p. Matejko. 
Korzyścią pierwszej alternatywy jest, że 1) usza- 
nowuje to wszystko, co do ostatnich nawet czasów 
w katedrze wawelskiej wykonane zostało, 2) przed- 
stawia w wykonaniu dużo mniej trudności i 3) 
mniejsze pociąga za sobą koszta. Korzyścią zaś 
drugiej alternatywy jest, że 1) wewnątrz presby- 
teryum otrzymałoby bezpośrednie światło, jakie 
pierwotnie miało i doprowadzone byłoby do swego 
prawdziwego znaczenia, 2) na zewnątrz odkry- 
łyby się piękne bardzo szczegóły gotyckie, które 
jeszcze dotąd pod dachem w dobrym znajdują 
się stanie. 3) Usunięta zostałaby przeróbka, względ 
nie świeża z myślą i stylem kościoła zupełnie nie 
licująca. 

Na niekorzyść jednak tego ostatniego rozwią- 
zania kwestyi i to dodać trzeba, że choć wszyst- 
kie prawie pomniki i upiększenia, jakie się w bo- 
cznych nawach znajdują są starsze niż podnie- 
sienie tychże naw, więc bez zmiany pozostaćby 
mogły, jednak t. z. ołtarz królowej Jadwigi 1 
portal kaplicy Młodzianków musiałyby być zmie- 
nione — bo Już po podwyższeniu naw postano- 
wione zostały (w r. 1758). 

Koszta pierwszej restauracyi wyniosłyby około 
pół miliona, a drugiej 600 do 650 tysięcy. 

Referent kończy uwagą, że choć sam jest zwo- 
lennikiem drugiego, radykalniejszego rozwiązania, 
jednak poddaje się pod tym względem zupełnie 
decyzyi księcia Biskupa. 

Po referencie zabrał głos hr. Raczyński, oświad- 
czając się ze względu narodowego pietyzmu sta- 
uoówczo ża restauracyą mniej radykalną, bezpie- 
czniejszą i uszanowującą bardziej wszystkie prze- 
miany przeszłości. Poparł go w tem gorąco p. Leon 
Chrzanowski i cały szereg mowców, jak hr. Sta- 
nisław Tarnowski, O. Morawski i O. Pawlicki, a 
niektórzy z mich, jak hr. Męciński, Dr Zoll i p. 
Łuszczkiewicz żądali nawet pod tym względem 
stanowczej decyzyi na tem posiedzeniu. Poseł Kra- 
marczyk, Paweł Popiel, Tomkowicz, Sokołowski 
i X. Skrochowski, choć z rozmaitych względów, 
byli takiej decyzyi przeciwni, a usunął ją zasa- 
dniczo Ekscel. Dunajewski tą uwagą, że zebranie, 
zwołane przez księcia Biskupa, ma charakter je- 
dynie doradczy i informujący, a wszelkie głoso- 
wanie dopuszczonem być nie może, bo decyzya 
w tej sprawie należy do księcia Biskapa. W tej 


Lwów 16 marca. Na dzisiejszem posiedzeniu 
Towarzystwa oficyalistów prywatnych przyjęto do 
wiadomości uchwałę , powziętą na wczorajszem taj- 
nem posiedzeniu, aby wydział centralny wniósł 
petycyę do Rady państwa i Koła polskiego o za 
prowadzenie ogólnego instytutu pensyjnego dla ofi- 
cyalistów. Upoważniono następnie wydział do uło- 
żenia warunków z Anną hr. Branicką, pod jakimi 
mogą być jej oficyaliści, starsi ponad 50 lat wieku, 
przyjęci do Towarzystwa. Uchwalono dalej zmianę 
niektórych postanowień statutu oraz regulamin 
obrad rady nadzorczej i wydziału centralnego. — 
Przez aklamacyę wybrani zostali ponownie: pre 
zesem Stefan hr. Zamoyski, wiceprezesami Karol 
Mikuliński i Franciszek Szezerbicki. Do wydziału 
weszli: Jerzy Borkowski, Stanisław Gostyński, 
Ludwik Wielczyński. Dziś wieczór zgromadzenie 
zostanie zamknięte. 

Wiedeń 16 marca. Subkomitet komisyi dla 
reformy wyborczej odbył wczoraj wieczorem po- 
siedzenie w obecności ks. Windischgriitza, oraz mi- 
nistrów Bacquehema i Plenera. Według informacji 
dzienników sprawa reformy wyborczej czyni szyb- 


kie postępy. 


(12 20-26) 


Wajlepsze Nasiona 


są zawsze do nabycia w znanej ogólnie firmie 


Edmunda Miauthnera 
dostawcy wielu dworów zagran. w Budapeszcie. 
Jako dowód EE rozwoju tej firmy zaznaczyć na- 
leży, że stosuj się do niejednokrotnie wyrażonego ży- 
czenia JW. i W. Klienteli swojej, wydał obecnie po raz 
pierwszy obszerny i bogato illustrowany (523 15-) 
Cennik polski 


który na każde żądanie przesyła się darmo i opłatnie. 


DORA: 


Objąwszy z dniem 1 stycznia 1895 r. we 
własny zarząd 


Hotel Europejski 


(we Lwowie — Plac Maryacki) 


mamy zaszczyt polecić go względom wielce Szan. 

Publiczności, zapewniając, że usilnem naszem stara- 

niem będzie wszelkim wymaganiom zadość uczynić. 
Lwów 1 stycznia 1895. (75 61-) 


Albert Szkowron i Spółka 

właściciele hotelu Europejskiego. F 
Pokoje od 80 ct. począwszy. 
eS EE E 


Mieczysław Szatkowski 


rzeźbiarz 
przyjmuje wszelkie roboty rzeżbiarskie po bardzo 
przystępnych cenach. "GBA 
Ulica Dietlowska Nr 89 w Krakowie. 3 


Repertuar teatru miejskiego 
w Krakowie. 
W niedzielę 17 b. m.: Górą Radziwiłł, widowisko 


sceniczne w 7 obrazach ze Śpiewami i tańcami A. 
Walewskiego. 


We wtorek 19 b. m.: Intryga i miłość, tragedya 
w 5 aktach Fryd. Schilera. 


Telegramy biura koresp. 


Wiedeń 16 lutego. Prezydyum Izby zakomu- 
nikowało delegacyi dziennikarzy orzeczenie w spra- 
wie zajścia pomiędzy młodoczeskim deputowanym 
Purghartem, a czeskim dziennikarzem Srebenym. 
(Dep. Purghart zelżył wczoraj na kurytarzach par- 
lamentu korespondenta staroczeskiego Hlasu Na- 
roda, za korespondencyę, w jakiej Srebeny kry- 
tykował działalność Purgharta; wskutek tego wy- 
wiązała się bójka, której zaledwie zdołali prze- 
szkodzić inni deputowani. Przyp. Red.). Prezy- 
dyum lzby, na podstawie przeprowadzonych do- 
chodzeń, wyraża ubolówanie z powodu zajścia, 
oraz oczekiwanie, że na przyszłość podobne 
sceny uie będą się powtarzały w murach Izby. 

w iedeń 16 marca. (Z lzby deputowanych). 
Minister skarbu przedłożył na dzisiejszem posie- 
dzeniu laby projekt dodatkowego kredytu 2 mi- 
lionów zir. na rozdzielenie dodatków subsysten- 
cyjnych dla urzędników państwowych najniższych 
wzech klas rangi oraz personalu nauczycielskiego, 
tudzież 950.000 złr. na nadzwyczajne wsparcia 
dla sług państwowych. 

Minister skarbu Plener wyjaśniając projekt, przy- 
pomina swoje oświadczenia, złożone w komisy1 
budżetowej, według których akeya polepszenia do- 
chodów urzędniczych powinna obejmować dwie 
części: Dodatek ze względu na lata słażby, który 
wszedł w życie z dniem 1 stycznia br. i doda- 
tek subsystencyjny dla trzech najniższych rang, 
co minister obecnie przedkłada w formie kredytu 
dodatkowego (oklaski). 

Minister prosi, aby projekt napotkał życzliwe 
przyjęcie i przyznaje, że nie są to wcale rozległe 
1 ostateczne zarządzenia, ale stanowią pierwszy 


— Dnia 15 marca pochmurno; termometr od —3*5 
doszedł do --1:0 ©. Barometr wysoko; o godz. 7 
rano dnia 16 marca stan jego był 751:5 mm. ter- 
mometru —1*6 C. Wiatr północny. 

W niedzielę dnia 17 marca: św. Gertrudy panny ; 
w poniedziałek dnia 18 b. m.: św. Aleksandra i 
Edwarda. 
| E i O S SD EAER EES ESSES 


Nieszczęśliwy kaleka, b. litograf, | 
który kończył swój zawód w Wiedniu i został pora- 
żony paraliżem tak, iż od dwóch lat nie opuszcza 
łóżka, znajduje się w rozpaczliwem położeniu, gdyż 
niema żadnych środków do życia. Zwraca się zatem 
do litościwych i szlachetnyeh osób o łaskawe współ- 
czucie i ofiarowanie jakiegokolwiek wsparcia, za które 
sercem przepełnionem wdzięcznością naprzód już składa 
najczulsze podziękowanie. y 

Łaskawie na ten cel ofiarowane datki przyjmuje | 
Administracya Czasu. ZA 


i która całe życie 
90-letnia staruszka, ńózoiwie i eika = 
pracowała, a która już doznała wsparcia ze strony 
dobroczynnych osób, znajduje się znów w nędzy 
i prosi za pośrednictwem Administracyi Czasu 
o łaskawe datki. 


Sprawa restauracyi Katedry na Wawelu. 


Książę-Biskup krakowski zaprosił z Krakowa 
i Lwowa i z całego kraju najwybitniejszych ludzi 
rozmaitych stronnictw politycznych i warstw spo- 
łecznych (w liczbie około 80 osób) na dniu 14 
marca do omówienia sprawy, która łączy wszyst- 
kie gorętsze polskie i katolickie serca, sprawy od- 
nowienia Katedry na Wawelu. Już dzień przed- 
tem odbyło się w pałacu Księcia-Biskupa i pod 
jego przewodnictwem posiedzenie małego kółka 
ludzi tachowych i rzeczoznawców, w cela omówie- 
nia kwestyj, mających być przedmiotem obrad 
dnia następnego. Na posiedzeniu tem, po dłuższej 
i wyczerpującej dyskusyi, Książę-Biskup wypo- 
wiedział swą myśl, w jakim kieranku odnowienie 
to chce przeprowadzić. 

Doia 14 b. m. we czwartek o godzinie 10 rano 


KURSA TELUGRAFICZNE. A 
Wisden 16 marca. 8 g. 80 min. po południu. zę 


Bik. o$ 


poczęli się gromadzić w pałacu zaproszeni, a choć |samej myśli przemówił bardzo gorąco hr. Dębicki. | krok, do którego rząd czuł się zobowiązanym ze|nie będzie zawarte zawieszenie broni. a $ papier, opod.. Tj so Anglobank SDA aa 50 R 
wielu z nich, czy to dla zdrowia, czy dla złych| Wobec faktu, że większość zebranych była za| względu na smutne położenie urzędników. Rząd| Bukareszt 16 marca. Pomiędzy Ramunią a 38 4, złota . . . |125 19 |Bankverein . .. . 1195 60 
dróg, lub innych przeszkód, stawić się nie mogło,|tem, by zaniechać obniżenia naw i że wiedziano, ļ stoi zawsze jeszcze na tem stanowisku, iż należy | Bułgaryą stanął układ cłowy aż do 31 grudnia] Ę 4% koronowa |101 20 | Akcye Linderbank, 238 — 


jednak zebranie było bardzo liczne. Obok kano-|iż książę Biskup do tej myśli stanowczo się przy-|uregulować na nowo stosunki, stworzone przepi |1897 r. na podstawie najwyższego uprzywilejowa- | 45076 Dan. austr.-w.| 1081 „ kol. Kar. Lud. |224 —- 


ników katedralnych, XX. Midowicza i Foxa z X.|chylał, zwolennicy radykalniejszego kierunku za-|sami, wydanymi w r. 1873, jednakże położenie | nia. Układ obejmuje także należytości komunalne, E 4. ; eH R Bo 6 Wowo. 310 50 ; 
infałatem Gawrońskim ua czele, byli protesorowie | niechali obrony opinii swojej w poczuciu podda-|finansowe panstwa nie pozwala na tak znaczny | akcyzy portowe i wzajemne uwolnienie poddanych Napoleony s... 9 11 »  „ połudn. .|li2 60 > 
fakultetu teologicznego, O. Pawlicki i O. Morawski | nia się temu, do którego decyzya z prawa należy. | wydatek. Natomiast pragnie rząd zaradzić przynaj-|obu panstw od należytości paszportowych. Dukaty s.e.. 5 48 |Blbethal ...... 24 — 
ani i KOGA o A D z rzędu k doty fi iej b i Londym 16 Wa zbie niższej jad.| Matki „20.2 . 60 82%,| Nordbshn .....| 3445 a 
i inni duchowni z Krakowa i z prowincyi, jak ruga z rzędu kwestya, dotycząca finansów, | mniej ezpośrednim potrzebom. ondymn marca. zbie niższej oświad Ronia k 99 15 2 Satabako! 414 — E 
X. Nowak, X. Dr Bukowski i XX. dziekani| przedstawiła się wcale pomyślnie. Referent p. Tom W końcu wyraził minister nadzieję, że w krót-|czył sekretarz parlamentarny urzędu kolonij, że ih WYG: leali eu |àlpin..... [8910 SA 
Szwarc i Temple. Był sędziwy Ekscelencya Duna-|kowicz wykazał, że dotąd zebrano na ten cel|kim czasie będzie mógł wydać, za zezwoleniem | Boerowie wkroczyli bez wojska do kraju Swazów. ODY prem. Węg.. . 152 bu | Akopo tytoniowe |251 50 i 
jewski, Popielowie Paweł i Konstanty, hr. Stani- j przeszło 100,000 złr., nie licząc niektórych zobo-| Izby, nowe, stanowcze rozporządzenia. Tanger 16 marca. Marokański okręt wojenny | uosy tureckie .. .| 7820 | ubie. =- .  |182 — x 


wiązań na przyszłość, jak np. dalsze zobowiąza- 
nie miasta Krakowa, które postanowiło dać 32,000 
złr., a część już uiściło. Reterent wyraził nadzieję, 
że i rząd przyczyni się znaczniejszą kwotą, a w tej 
nadziei poparli go posłowie:. p. August Sokołow- 
ski i p. Chrzanowski, jeśli Książę Biskup wniesie 
odnośną petycyę do Rady państwa. 

Co do zebrania reszty funduszów około 200,000, 
jest nadzieja, że Sejm, miasta, Rady powiatowe, 
prywatni ludzie i składki centowe kwotę tę po- 
kryją tem bardziej, że katedra na Wawelu, to 
własność całego narodu, a nie samej tylko dyece- 
zyi krakowskiej — a restauracya wymagać będzie 
całego szeregu lat. 


sław Tarnowski, hr. Ludwik Dębicki, hr. Raczyń- 
ski, hr. Sierakowski, hr. Scipio, p. Homolacs — 
protesorowie: Dr Zoll, Dr Ulanowski i Dr Rydy- 
gier. Przybyli zdaleka: hr. Męciński, Józef Mi- 
chałowski, hr. Zdzisław Tarnowski, książę Kazi- 
mierz Lubomirski i posłowie: Leon Chrzanowski, 
August Sokołowski it Kramarczyk. Z obywateli 
krakowskich: Dr Faustyn Jakubowski, pp. Slęk, 
Szarski, Szwarc, Fischer — z rzeczoznawców : Dr 
Maryan Sokołowski, Łuszczkiewicz, Dr Tomkowicz, 
Pryliński, Zaremba, Knaus i przybyli ze Lwowa 
prof. Jan Antoniewicz i X. Dr Skrochowski, 
a przedewszystkiem kierujący. tą całą sprawą z jej 
strony artystycznej i technicznej prof. Odrzywol- 


Wiedeń 16go marca. Wiener Ztg ogłasza: 
Adjunkt głównej kasy krajowej we Lwowie Hi- 
polit Pepłowski mianowany został prowizory- 
cznym głównym kasyerem kraj. kasy we Lwowie. 

Wiedeń 16 marca. Na wczorajszem walnem 
zgromadzeniu dolno-austryackiego związku prze- 
mysłowego oznajmił prezydent Czedik, że jest 
upoważniony do oświadczenia, iż rząd uznaje po- 
trzebę utrzymania znaków wartościowych, odpo- 
wiadających dotychczasowym notom pięciogulde. 
nowym, oraz że z tą potrzebą będzie się liczył 
w dalszej akcyi walutowej. 

Wiedeń 16 marca. Neue fr. Presse donosi: 
Zgromadzenie wierzycieli dolloplasskiej fabryki cu- 


2 sekretarzem poselstwa hiszpańskiego na pokła- 
dzie, odpłynął ztąd w celu przeprowadzenia poszu- 
kiwań wzdłuż wybrzeży aż do Laroche za zagi- 
nionym okrętem „Królowa Rejentka*, 

Nowy Orlean 16 marca. Murzyni przystą- 
pili napowrót do roboty pod strażą 250 żołnierzy. 

Sydmey 16 marca. Gubernator Nowej Walii 
południowej, sir R. W. Duff, umarł wezoraj. 


dsposobienie gisłży stałe. 

BBerilim 16 marca. 
Banknoty austr.. .|166 — |4!/,%, Listy polskie | 69 55 
Śrótki Wiedeń ..|165 90 | Renta wioska ...| 88 87 
ńeankuoty ros..  .|219 10 | ko. austr. kred. . |2483 75 
Krótka Warszawa. |218 8: | Ultimo Ruble ... |219 — j 
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ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 

Michał Chylińska. 


Od Administracyi „Czasu: 


Na budowę gimnazyum polskiego w Cieszynie 
złożono pod lit. F. K. 60 ct. 


Adres Administracyi, Drukarni i Redakcyi „Czasu“ 
ul. $. Tomasza 32 i ul. ś. Marka 35 w Krakowie 
Telefonu Nr 50. 
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inacyjne . 


7 7 prop. 
Papiery wartościowe. ROA oblig. pożyczki kraj. gal, 


Listy zastawne 
xa 100 złr. im. wart. oprócz kuponu bięż. 


gh galio. banku hipotecznego . .|100 40/1461 3. 
4 


(za sztukę oprócz kup. bież.) 


galicyjsk. banka hipotecznego .|460 — |470 — 
kolei Karola Ludwika . . . .|220 —-|223 = 
s  lwowsko-czerniowieckiej .|308 —|311 — 


austr. zakł. kred. ziem. 18 n |531 —538 — 
aust, z. kr. dla han.i przem. — =| — — 
węg. banku kredytow. 200 > |466 — [465 50 
galic. banku hipoteczn. 200 „ |462 —|464 ~ 
austr. ban. dla krajów kor. 200 „ |286 30/286 80 


tureckie . o e « s e e o .|| 78 9 

węg. budowy tumu (Bazylika) .| 8 70| 8 90 
kredytowe z r. 1858, . . , i2 | 
miasta Krakowa CPC AES 7 WI 26 50 27 50 | 
ezerwonego krzyże austryackie .| 18 — | 1860 


| AL pożyczki krajowej galio. .|100 60101 60 
4, propinacyjne galicyjskie . ; 98 40| 99 85 
Listy zastawne i dłużne. 


0 — 


e e o o „J101 40102 30 Kurs giełdy warszawskiej. 


Boa .| 3%, dł. tr. Tow. kred. 1880 |118 26|119 25| austro-węgiersk. banku 600 „ | 1075 | 1080 węgierskie .| 12 70| 12 20 

WSKA WE 298.5 Losy ża 4 are m e do DAO .200 » |321 25321 15| Rudolfa 206 + OAA 

NANA UL -| 500 par salade e wonna 5'⁄ zast. gal. Ban. hip. x 10%, pr. (110 40111 40] kolei Albrechta. . . -200, |— —|— -| miasta Stanisławowa > | . (|44 |——= 
6 n a LJ » 8 je, „e; 0707100 1%6/.,0 nme $ A WEZ CAŚC A a mej mm m 

R Aa BRA »  Kkoron.| 94-80) 88 5L n Stanisławowa. . . . „| — —-| -= | 47, listy zast. Tow. kred. . 4, A NJ EA 0 ARA z z ółnoc. Ferdynad. 1050 > 3409 | 845¢ Waluty 

44%, galicyjskiego banku krajowego [100 80|101 BC] gzgrwonego krzyża anstryackie | 17 86| 18 50l 4%, '„ likwidacyjne Król. Pol A tt AL rae KE dam AT oe GO 2-108 Komyce Bogamin.200 J200 - 231 — ay 

AA .» kraj. koron. || 37 40| $8 10 > 5 węgierskie 11 80| 12 50] 5%, „ zast. m. Warszawy ser. í 4, 6 na - -| 98 50| — —-| n» Lwow.-Czerniow. .200 „ |309 —|31a — | Dukaty cesarskie. . . . . .| 581| 6 8g 

6%, Listy zakł. kred. ziemsk. w likwid. === |ls== = A 5 włoskie .| 12 60| 13 50| 5% s » a a s YB BD o»? eL] 98 —-| 9860] „ państwowej . . -200 „ |412 — 412 75] 20-frankówki . . . . . e „| 957 9 ig 

Fa Listy saat. Tow. kredyt xiemak. węg. budowy tumu (Basylika) .| 8 80| 9 40 4,9, zast: gal banku Kraj. . .|100 60/101 29 „ południowej. . .200„ | — -| — —| Funty szterlingi angielskie . .|12 32| 12 37 
aekwnE a alez r ; AEE. ś'/, austro-węg. banku . . . .|100 80/101 10 » węgier.-galicyjskiej200 „ |207 50/208 --| Marki niemieckie. . . . . .| 60 32| 60 40 
w SA i kp e ge . « 2|100 50|101 60 %/, dłużne prem. węg. bank. hip. |132 50/1838 5C a węg. półn.-wschod. 200 „ .|208 —|2U9 --| Ruble papierowe . , . . . .l132 25/132 16 


5 Wszelkie! papiery wartościowe, w Krakowie, Rynek, L. 30. Te | 


banknoty zagraniczne i monety kupuje i ` Kantor wymiany filii c. k. uprzyw. gal. Banku hipotecznego mar Ziecenia z prowincyi uskitozia się 


odwrotną pocztą bez doliczenia prowizyi. 


~ sprzedaje pod najkorzystniejszemi w. 


inang anua aa AO e Z AK 


© «o 
Wiza jaątlci 
wielkie i mniejsze, jak: 1300 m., 530 m., 4 mile 
z Krakowa, za 75*000 złr., 30.000 złr. banku — 
880 m., w tym 40 m. łąk, młyn 500 złr. z dzier- 
 Żawy, blisko miasta i kolei, za 65000 złr. — 
 JFolwarlii koło Krakowa, 54 m., 38 i 20 m. — 
Dzierżawy 500 m. w górach, 400 m. i 200 m. 


W 


4 CZAS z Niedzieli 17 Marca 1895. 


VRERIE CHRISTOFL 


SZTUĆCE CHRISTOFLE 


na białym metalu posrebrzane, tudzież sprzęły stołowe 


NAJPIERWSZE 
ODZNACZENIA 


p foo malneki, plato , a LEGE i Stajnia, wszelkiego rodzaju. na wszystkich : Zalecona 5 5 $ an a. 
posyła do wizy paszporta itp czynności załatwia Szczegółowe towary dla hoteli, restauracyj i menaży, oraz przez Towarzystwo lekarskie Krakowskie |EE EsasaŻża,: ŚŚ 
= zo Ron atom: ha, kasety dla wypraw ślubnych i-t. p. WS AWd WSZGĆ IU ; RASY SE gTNANSANIZĘ 
ery [| zm CHRISTOFLE| CHRISTOFLE & Co., Wien, E. | z „s nekiezo kursu Wo wszelkiego rodzaju katarach, dnie (zaduszoo) | Z885 9 g 
Pi prav ab c. k. nadworni dostawcy. p srebra 5 (AAA E A Te s. g 
; e naszych wyrobów. Po cenach fabrycznych mają w Krakowie: H. Czaplicki, ARA 3 SST REAL... i 
> BOL /A MSL Illustr. katalogi darmo i opłatnie. St. IPrzybyłski, A. Biasion optyk. (22-12-18) | ZBMEIZERIE cen. à UGSNA WODA R SZSSEŚ fusy gg 
_ każdy i najsilniejszy usuwa natychmiast i na- EL BRERĘ AZRSZY 
zawsze słyuny s LETON‘: gdy żaden imny SARA LA UĄ Z 
środek niepowoże. Flakon 40 i 60 et. u p. IE. a PPPYPYPPYPYYPT i 5 3 5 ż Š è = R „gS 
 Mieliera (daw. E. Stockmara) apt. w Krakowie. >, Zm | ana firm turalnej) oz” ED - A 
> SĘ, (1-5-15) BEZKRWISTOŚĆ, BLADACZKA, ROSTWOR l CUKIERKI © od na asg A AD R A 
» AMENORRHOEA NE GE SOB. Pue AG 
8 Ę DYSMENORRHOEA, ZOŁZY, etc. SCISNIONE Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić E wyrób a. až. EB N ej 
Wojciech Samek, RYC R LA D CA R DA Szan. Publiczn :ść, iż dotychczasowy itan= konc. Zakładu fabr. wód mineralnych sztucz. EE if HERE) - s 
à = s 
` rzeźbiarz w Bochni PIGULŁKI del farb i materyałów w Tar- pod Kontiola Komisyi przemysłowej „gm | 29E- --a88.. E. 8 
j nań AT. aj nowie, istniejący pod firmą Towarzystwa lekarskiego krakowskiego. RBAw.. „8d. 8-8 
odznacz, medalem na Wystawie kraj. pow. z jodkiem żelaza niezmiennym |Newralgie mięśniowe, ból zębów, Ę = r S Sa SĘ TE 
- se Lwowie 1894 r ; 7 "5 pn A Bzaśranski A A o CEICKJEE 258 dc 
COZ MU "A bóle żołądka, gościec, etc., ele. Š Z ° 0 Zaca I UNMULSKI W rakowię SH sag EOB agg i 
: poleca się do wykonywania wszelkich ro- R L A R H AR D A E E A T e kupiłem na własność wraz z zapasem x Dz SSA za ań 38 Ey 
_ bót rzeżbiarskich z drzewa, kamienia, mar- Bri czna| Ajdlakon TostWOrU: 2 X towarów i urządzeniem — i będę go pro- właściciele Zakładu, GS SRŻB dćŚK Ek 
muru, gipsu i wapna hidraulicznego. Wy- Flakon cukierków... 3 » wadzić nadal pod własną firmą ATN O aS 


EXALGINA jestnajskuteczniejszy, najmniaj 
szkodliwy i najsilniejszy srodek lecuniesy 


cena 
akonu syropu...... 3 » PRZECIW BOLOM 
SPRZEDAŻ HURTOWA: BŁANCAfW & C", 40, rue Bonaparte, PARYŻ. 


konywa figury św., ołtarze, cyborya, fere- 
trony, stacye Męki Pańskiej, Boże groby 
it. p. do kościołów; tudzież sztukaterye 
do kamienic. 

Wszelkie roboty kamieniarskie, jakoto : 
pomniki, grobowce, figury przy drogach, 
oraz wszelkie odnowienia i reperacye po 
najniższych cenach. (502-3-10) 


MAGAZYN 
Henryka Nchwarza 


w Krakowie, ul. Grodzka 18, 
poleca: 
Szyrtyngi 
w gatunkach doborowych na bieliznę 
i pościel — a między innymi znany 
powszechnie „KXCELENT* 
obeenie po cenach następujących: 


flakonu 100 pigułek.. 4 » 
i flakonu50 pigułek 2 2 


Z produkeyi nasion pastewnych 
w Kleczy. 


Z powodu wydzierżawienia na cele rządo- 
wego stada remontów tych właśnie folwarków, 
na których opartą była Produkcya pastewnych 
nasion — zwinąłem ten przemysł rolniczy — 
i nie mogę nietylko służyć nadal nasionami, 


24 


Ne 2. Satuka okolo 37, metrów air. sof ale uchylić się muszę od rad i wskazówek, 
BB... Tha „ 180 w zakres pastewności wchodzących, gdyż nie 


Ą czyli za 1 metr w sztuce 
= Nr 1. 33%, ct., Nr. 2. 28 ot. Nr. 3. 20 ct. 
(529.8 5) 


NA POST 


do czytania i rozrywki duchowej, 
poleca swą 


Wypożyczalnię Książek 
rozmaitej treści najnowszych wydawnictw 
i w kilku językach 
Ignacy G«umplowicz 


ul. Bracka Nr. 5 


w Krakowie. 
Zamówienia z prowincyi uskute- 
cznia się pospiesznie. JP. (531-4-4) 


mogąc ich poprzeć posiewem nasion z własnej 
produkcyi, nie mógłbym odpowiadać za na- 
stepstwa. (229 6 6) 


PrZEGIAW ze SlaWna Sławiński $ 
UAA aa aA A a a a A D A o a A 


Wajwyborniejsze prawdziwe 


SADZONKI CHMIELOWE Z ZATECZU (SAAZ) 


z okręgu chmielowego w Saaz i Goldbachthal, można sprowadzić po 7 złr. 
za 1000 sztuk, stacya Saaz. (577-2-6) 


Józef Meller, 


właściciel realności i producent chmielu w Saaz l. 827. 
O łaskawe rychłe zlecenia upraszam. Przy większem zakupnie zniżone ceny — 
a opakowanie, które zresztą po cenie własnego kosztu liczę — bezpłatnie. 


PIERWSZA KRAKOWSKA 


PAROWA 
PRALNIA I FARBIARNIA 
BIURO CENTRALNE: 
Kraków, ul. Grodzka Nr. 5I. 
Lwów, ul. Jagiellońska Nr. 9. 
Uprasza Szanowną Publiczność, która 
zamierza dać przedmioty do czyszczenia 
lub farbowania na nadchodzący sezon, by 
zechciała to wkrótce uczynić, gdyż w peł- 
nym sezonie życzenia ściśle trudniej wy- 
_ pełnić. (558-2-20) 

Z poważaniem 


HECHER i VATERNACHT. 


stary z dobrego dalmatyńskiego wina 
', butelka 3 złr., !ą butelki złr. 1:70. 


DZCZEDÓWNE krajowe wina na wety 


Wugawa (stare wino białe Strohwein) . . butelka 1 złr. 50 cent. 
Muscat (stare wino czerwone Strohwein) butelka 1 złr. 50 cent. 


wysyłą ze Spljetu włącznie ze skrzynią i opakowaniem w skrzyniach 
po 6 i 12 butelek, (428-5-6) 


| hurtowny handel win W. Luksic w Spijecie (Spalato). 


Ph. Mayfarth i Sp. nowo wykonane 


STALOWO-blaszane WALCE POLOWE 


dwu- i trzyczęściowe. 


Najlepszy, najtrwalszy przyrząd na pola i łaki. 


ikrońmy na taki i miejsca mchowe;s 


*ańcuchowe i poprzeczne. 


Patent. normalne pługi stalowe 
jedno- i kilkoskibowe. 


>> siewnik rzędowy Ausiria' 


jest najlepszym obecnym drylownikiem, na równinie, pagórkach i wzgó- 
zystej okolicy, na wszelkie nasiona. Niepotrzeba żadnej regulacyi przy 


Z Wanilia 


į bez wanilji 
cenach umiarkowanych. 


e, zawadę lub chyżość jazdy. Najprostsza manipulacya, bardzo lekki 
chód, bardzo wielka trwałość, najtańsza cena. ' 


Wszystko w znakomitem, uznanem najlepszem wykonaniu. 
Fabryka machin gospodarczych 


PH. MAYFARTH 8 Co. $żć Wien, li., Taborstr. 


Katalogi i liczne uznania darmo. — Zastępcy i odprzedający pożądani. 


(849-3-10) 


(158-41 ) 


Mm 


c. k. sekundaryusza Wr. Schipka uznany za- 
szczytnie przez wiele lekarskich znakomitości 
krajowych i zagranicznych, dla swej siły leczni- 
czej, gdyż leczy wszelką głuchotę (nieżz uro- 
dzenia), szum w uszach, strzykanie i t. d. 
usuwa zupełnie. Nabywać można po 1 złr. 50 ct. 
w aptekach 6*iutora Redyka w Kirako- 
wie; Dra Karola Wikolascha wdowy, 
Zygmunta Muckera spadkobierców 
we Lwowie; Pawłowskiego i Osadcy 
w Czerniowcach; Adoifa Beila w Stani- 
stawowie; Adama Mirzyżanowskiego 
w Drohobyczu; Edwarda Riahanego 
w Tarnopoiln; Fiebana w Wiedniu, 
Stefansplatz 8. Tylko prawdziwy; jeżeli 
flaszeczki mają vyoinigty napis: „K. K. Secun- 
där-Arzt Dr. Schipek, Wien.* Za poprzedniem 
otrzymaniem 4 złr. 30 ct. opłatna wysyłka 
do całej Austryi-Wegier. (130-9 22) 


alpak: 


Sztućce obiadowe, 
serwisy do kawy. herbaty. 


Znak ochronny. 


Składy: | 


w Budapeszcie; Waitznergasse Nr. 25. 
w Pradze: Graben Nr. 37. żywi 


agnieniu pod góre, żadnego wpływu na ilość nasienia przez popchnię- 4. 


26. 


| w Wiedniu, HI, Hauptstr. 109. 


iBexn"naliorfsicie 


we srebro 


BE z mocnym, na długoletnie trwanie obliczonym nakładem chemicznie czystego srebra na 
najlepszej, całkiem białej, twardej domieszee niklu. 
żyrandole i t. p. i t. p. 


Berndoriska fabryka towarów metalowych A R TUR KRUPP, Berndori, N.-0e. | 


w Wiedniu: I., WWollzeille Nr. 12, I., Graben Nr. 12, I., Bognergasse Nr. 2, 
VI., Mariahilferssrasse Nr. 19 i 21. 


SĘ" CENNIKI I PROSPEKTA DARMO I OPŁATNIE. "SEE 


Broszury i oenniki r lę franco. 


JE 


Władysław Brach. 


Przez długi szereg lat pracując jako 
kierownik w handlu Krzysztofowiczaj) 
w Krakowie i u następcy, starałem się 
Szanownych Odbiorców zadowolnić pod 
każdym względem, przeto teraz spodzie 
wam się doborowym towarem, jak nie- 
mniej rzetelną i szybką usługą zaskarbić | 
sobie zaufanie: Szanownej Publ:czności. 


Przeszło MA4DAD.4DAD©D dzieci 


wyżywia się corocznie 


Anos ch k k Va 

oe mączką kościaną 
jestto znakomity dowód, który za dobrocią fabrykatu sam przewawia, więcej niż jakakolwiek || 
reklama. — Jeżeli przeto matka swe dziecko sama zaspokoić nie może, lub niedostatecznie 


zaszakaja, niech spróbuje gg” wyłącznie tylko Knorra owsianej mączki. 


e j jako najl „ najtań i najracyonalszego Środka pożywczego, 
(685223) | Władysław Brach | jako najlepszego, najsszeo I njracyonaszeo Sak DOZYNOOGO o,o, o 
zy, Główny skład: ©. Berck w Wiedniu, l., Wollzeile Nr. 9, 
WŁASNEGO 


T 
3 8 i Qs} 
dostarcza od 56 litrów wzwyż, białe litr = 
po 24 cent., czerwone po 26 cent. Próbki 2 
z tego 2 litry opłat. za wysłaniem 96 ceat. O 
Benedykt Merti, właściciel dóbr, zamek 
Golitsch przy Gomobitz, Styryi. 


Leśnictwo Zassów 
POD CZARNĄ 


(op. Zassów, st. kolei i tel. Czarna), 


rozsyła za pobraniem pocztą lub koleją miżej 
podane nasiona. Cena za A funt-560 


„Nzczawnicka woda“ 


ze zdrojów Józefiny i Magdaleny, 
silniejsza od wód Emskich, Seltęrskiej. Bilińskiej 
i Gieshublera, skuteczna w przewlekłych katarach 
płuc, w długotrwałym kaszlu i astmie, w cierpie- 
niach wątroby i hemoroidalnych, oraz narządów mo- 
czopłeiowych przy wytwarzaniu się kamienia w pę- 
cherzu i nerkach, w niedokrewności i t. p. : R 

SKŁADY zaopatrzone w świeżą wodę są u.pp. ęœ 
HK. Wiszniewskiego, Wentzla i Gold- 5 
wassera w Krakowie. (568-2-10) >4 à 


diigr.: 
Jodła 65°% — 45 cnt., modrzew 50% — 75 cnt., 
sosna zwyczajna 80%, — złr. 2:10, sosna czarna 
10% — 150, świerk 80%, — 15, akacya 35, buk 
80, brzoza 25, głóg na żywopł. 20, grab 25, ja- 
rząb 25, jawor 25, jasion 20, klon 25, olcha czer- 
wona 35, orzech czarny ameryk. 40, róża dzika 
50, wiąz 40, żarnowiec 45, lilak — bez turecki 
w 3 kolorach za dekagram 20 ct. 

Szczegółowy cennik drzew leśnych, ogrodo- 
wych, krzewów i roślin pnących na żadanie od- 
wrotną pocztą. (522-6-10) 


Pranie zapomocą powietrza! 


Niezaprzeczonym jest faktem, że rzadko który wynalazek z powodu swych praktycz- 
nych zalet tak szybko wszędzie stał się ulubionym i wprowadzonym, jak 


patentowana ręczna maszyna do prania 


„Ul ndine.‘’ 


Niestety, następstwem tego jest, iż z powodu osiągniętych znacznych wyników stara 
sie zazdrosna konkurencya omamić publiczność naśladowaniami. Mimo wszelkich jednak usiło- 
wań nie można stworzyć lepszego, pojedynczego w manipulacyi i trwalszego przyrządu, niż 
jest Umdine. 


znakomite do orki i do łąk, drapacze, 


ekstyrpatory oborywacze , podskibowce, 
plewniki, brózdowniki, siewniki ręczne, 
szerokorznutne i rzędowe, pompy do gnoju, 
walee, naczynia do transportowania mleka, 
drut stalowy kolczasty, widły do siana, 
gnoju i do buraków, centryfugi i t. d. — 
poleca Priiwer w Krakowie, ul. 
Sławkowska Nr. 20. (557-3-3) 


Uprasza się Szan. Publiczność we własnym inte- 
resie, ażeby przy zakupnie ręcznych maszyn do 
prania uważała na szyldzik z Nrem patentu i bie- 
żącą liczbą sztuki. — Tylko te przyrządy są praw- 
dziwe i dobre do użycia, wszystkie inne naśla- 
;| dowania mniejszej wartości. 
a| Undine (pranie zapomocą powietrza) czyści bie- 
I liznę naciskiem powietrza bez trudności i najmniej- 
/ szego uszkodzenia bielizny. 

Najużyteczniejszy przedmiot do używania w każ- 
dem gospodarstwie domowem. 

Undine jest do nabycia we wszystkich lepszych 
handlach tego rodzaju po 3 złr. 50 ct.  (422-5-26) 

Palmaalle 27, 


E. H. Schulz 9 firma założona 1864. %%8 


Wysyłam nieoclone za zaliczką: 
miepaloną kawe w pocztowych woreczkach 4%, kilo netto 


Menado bladożółtą. . '/, kilo zł. —'80 Plantacyjną ceylon b d. Y, kilo zł. —78 
Złotą Jawę b. dobrą . 5 » — 72 Ceylon wielkoziarnistą 5 n —69 


ESELLSCHAET MIT: BESCHRANKT 
©, HAFTUNG 


Najlepsze zateckie 
wysadki chmielowe 


z najlepszych okolic, poleca wraz z opa- 
kowaniem za 1000 sztuk 5 zir. za zaliczką 
Leopold Voticky w Zateczu|: 
(Saaz) w Czechach. (593 2 10)Ą : 


Friedricha |; 
MOTOR PAROWY 


ALTONA a/Elbe, 


Ceylon perłową . . . „p  „ —'TT Cuba wybor. niebiesko «el. , „ —68 
o sile 2 26 koni. Cuba 5 E sas s » —78 Jawę zieloną wielkoziar. „ „» —59 | 
uznany a a Herbatę Pecco Souchong ', kilo „ 215 Herbatę w proszku . V, kilo zł. 80:— | 
i elektr. zakładów. n „ kwiatową „  „ 338 Souchong . . „> » 154 l 
Wolne od koncesyi, nie- A z Alaski netto , kilo zł. 280, 1 kilo 4—, 2 kilo 7:67, 4 kilo 14:40 
eksplodujące, kotły rurowe, Kawior | uralski „ 4 og uh 10 O 5 020% 5 BAL 
karłowe i małe. ZIE 1:85 „13-340 6:30, „ 12— 


y 
Łupacze suszone, płaskie, białe, pocztowa paczka zł. U 


Marynowane ryby morskie. 
Rosyjskie sardynki koronne "Sledzie Bismarka barył. poczt. zł. 1:69 
najl. w pikłach baryłka poczt. zł. 1:28 Węgorz w galarecie wyborny, 
Rulada z ryb (zwijane śledzie) grube sztuki, baryłka poczt. „ 3.68 
b. dobre ostre baryłka poczt. zł. 1:41 Śledzie tłuste b. d. maryn. „ „ 1:41 
Porto 30 ct. za pączkę pocztową do całej Austryi Węgier. 
Obszerny cennik darmo i opłatnie. -48g (285-7-8) 
SE" Wszelki towar w poręczonym najlepszym i świeżym gatunku. -%4 


MACHINY PAROWE. 
C. k. wył. uprz. fabryka machin 


Friedrich3& Jaffe's Nacht. || | 


Prospekta bezpłatnie. (160-28 ) 


RZEKĘ, 


w WIEDNIU. 


Ostrzeżenie? 
Znak ochronny i ETYKIETY PUDEŁEK naszych |. 


piór stalowych do pisania 


są prawnie ochronione, uprasza się zatem usilnie o È 
uważanie na każdą literę firmy, tak na piórach jak E 


ZZA na etykietach. (57-6-6) | 


Każde pudełko musi mieć znak ochronny. 


BeF Naśladowania będą tak jak dotychczas sądownie ścigane. "436 


ree 


Zastawy stołowe, 


(440-2-6) 


o A „= 


mi mio 2 pri m 


Ktokolwiek UA Kich! 5 
zarówno z Krakowa jak z pó 
cyi, w dziennikach krakowskich 
kra owych i zagranicznych!: 
Ktokolwiek w Krakowie Pre- 
numeruje gazety miejscowe 
kra owe i cis "rej — zarówno 

y prywatne, jak: instytu 
czytelnie, kawiarnie itd., ady 
niej i najdogodniej 
załatwić to może za pośrednictwem 


Głównej Ajencyi Dzienników i Ogłoszeń 


Józefa Hopcasa i Antoniny Salomonowej 


w Krakowie, (2463-51-) 
Pląc Maryacki 2, przedłużenie linii A—B. 


ibo nabycia w każdej księgarni: 


St. Koźmian. „RZECZ 0 R. 1863.“ 


Tom I broszurowany złr. %50, w oprawie złr. 3— 
n II n n 3:—, n o n 3:50 
III = n 3:50, " v En 4— 


Całe dzieło 5 „n D—, n „ „1050 | 
| Wydanie na papierze holenderskim (in 4- to) złr. 24, 
| w bogatej oprawie à l'antique (pozostaje tylko 10 egz.) złr. BB. 
Nakład SPÓŁKI WYDAWNICZEJ POLSKIEJ w KRAKOWIE, Rynek, 


Fatac Spiski. (458-7-50) 


e mJ 
ae 


SKŁAD GŁÓWNY "3 


E SURĘŻ TAD ED Z AE INR OZA. 
Zboże jare do siewu i kartofle 


doborowej jakości, poleca Za : 
Brunickiego, Strzałków p. Sia e 


kaloszy gumowych rosyjskich 


rosyj.-ameryk. Towarzystwa w Petersburgu 
poleca Magazyn  (85-21-) 


_J. ZAPLATALSKIEGO 
W KRAKOWIE, 


Rynek Nr. 36, 
linia A—B. 
WEG" SPRZEDAŻ HURTOWNA I DETALICZNA. -BĘ 


(Brüder Hirsch & Comp.) 


ww WWNECHBDIWNUJ. IL, Graben 15. 


Nasz obecnie w najszerszych kołach niezbędny żurnał mód, zawiera oprócz wielkiej nadzwyczaj liczby wyborowych 
R z toalet, konfekcyi, kapeluszy, parasolek, wiele przyborów potrzeby, jak: firanki, dywany, kapy, bieliznę męską 
damską it. p. i umożebnia Szanownej klienteli łatwy i przyjemny wybór. 
Z olbrzymiego, świeżo urządzonego składu wiosennego, polecamy szczególniej jako godne uwagi: 
Materye modne, podwójnej szerokości, metr 32, 35, 40, 52 cnt. | Francuski kamgarn, czysta wełna, 120 cm. szer., metr 2 złr. 
Materye modne z jedwabiem, podwój. szerokości, metr 40 c. Angiel. szewiot, 120 cm. szerokości, metr złr. 1'80 do 2:75. 


BED O ENO 
Ważne na obecny sezon 
Franciszek Cużydło 


Kraków, Filia: Przemyśl, 
Sukiennice 27. ulica Kościuszki 7. 


poleca swoje jedynie chrześciańskie, 
obficie zaopatrzone 


SI4Ł ARMY 


kna kotów ka 6 A moe z jedwabiem, podwójnej szerokości, metr 65 ct. TF Czarne MATETE eara ak i w desenie, podwójnej szero- Du WW ab = É ? i 
su , K , kamgarnów, szewiotów kra-f *» exandrine'* modna materya z jedwabiem, podwójnej kości, metr ct. do złr. 3:75. R Bielizna męska, Kołnierzyki, Mankiety, Chustki do nosa , kawiczki angielskie, Skarpetki. 
owych i zagranicznych: ; szerokości, metr 95 ct. i złr. 1-50. j iej i Se Y ; 
j A y Ah pr g Ak ; oraz wielki wy- i () adipywaani zk L > ER RÓW: Dam ma Materye dog prami P Na każdy sezon najmodniejsze Krawaty we wszystkich fasonach, Buty lakierowane modne. 
ko: onów, 2i inów, trykotów na wszel- kości, metr 65, 78, 85, 98 ct., złr. 115, 1-35. zystkie za poręczeniem nie puszczają barwy A m a ERRON 
kle ubrania, za me r (począwszy od złr. 1:50); | Pakřak czysto wełniany, 120 cm. szerokości, metr złr. 1:50. wszy f ę ; 3 a eleganckie Pantofie ciepłe, Berlacze, Czapki angielskie do podróży, Bielizna Dra Jaegera, 
jakoteż IE do konnej jazdy; sukna Seain rot modne materye, 120 cm. szerokości, metr 95 ct., Levantine, 78/30 cm. szerokości, metr 26, 30. 35. 42 75/80 ct. ciepłe Pończochy damskie i dziecinne, oraz Kamasze włóczkowe. 
liberyjne ilardowe i na biurka: A > r. 150, 165, 1-90, 2 — do 450. Nowość! Franc. sznurkowa pika, w desenie, cm. 8Ze- 
jedyabne i pikowe, oraz dka JACK woni i Foule poaa NEC a S OECD ao py Sa Pania 025/80 i kości, metr 40, 45 i 58 ct 
s Ą 1 ci, metr ct. tlas-Satim , m. 8zero , m , > 
PRE JB: opao ©" cenach. | Iadyąeki Fonte , oaysta werna, podwójnej szerokośc, mot Wojiwiedery MOBkIZJ prześroczjnty ięsty, 15/80 om. nzo-|$ PO CENACH WARSZAWSKICH. i 
Francuskie kamgarny, czysta wełna, 1(0 cm. szerokości, Tokeo; ma: 5; O o A E S NOWO OTWORZONY 2 
metr zir. 1-80 1 1 B0. alanych, jedwabnych | do pramła, n ast  [$ SKŁAD HERBATY Karawanowej Kjachtyńskiej z Syberyi 


i wiele innych gatunków materyj wełnianych, jedwabnych i do prania. 


Zarząd dóbr Bierzanów, 


> antaran cuiEU Ż firmy ET S E Ñ = Æ UJTW 
poczta i stacya Bierzanów, Dia hoteli, włascicieli wiil i zakładów? o E r nab. F 

sprzedaje d ; Zastępca i właściciel sklepu aiQOzef Rybicki, 

p A Je do siewu jęcz-= Firanki koronkowe i story po złr. 1:50, złr. 165, złr. 2:20 | |IKołdry na lato, nie puszczają barwy, złr. 1'50 i 1:95. Kraków, ul. Floryańska l. 28 (61 12- 
mien Hanna najlepsza odmiana do 10 złr. Garnitury do łóżek i stołów, kompletne, po złr. 550, 6-80, R ne zana aż s) 

iwyżej . 2 z Witraże (/asłony do szyb), metr 22, 24, 30, 40 ct. do$złr. 150. złr. 0:75, 12:50 wzwyż. 
najwyżej ceniona w browarach, 100 kg. Wortyery we wszelkich barwach, połowa do drzwi, 90 e., złr. 1:15, Angielskie flanelowe kołdry (tylko u nas do nabycia), 
p9 złr. 8:25; owies Besseler P AWZ koli w 2 A a 6 waniki d łóżko, chodniki 

5 t a 3 . wan osp y m rze 2 chodm a 

produkcji znanego hodowcy nasion Si okei ona polowa, = 820, 7 PS BR SL topa cenach fabrycznych. a * (439-2 8) GALICYJSKIE AKCYJNE 


Besseler, 100 kg. po złr. 7:50. Ceny 


rozumie się loco Bierzanów bez worka. 
(559-2-8) 


Próbki chodników, materyj meblowych, firanek, koronkowych i witrażów (zasłon do szyb) ra metry, 
na Żądanie opTatnie. 


Eśozwnapiłiectny zbiór próbek 


TOWARZYSTWO HANDLOWE 


we Lwowie, ulica Jagiellońska Nr. 3, 


materyj wełnianych, jedwabnych i do prania, tudzież „illustrirte Modeblätter“ ASH poleca : AE. s 
Fez , - owane, przez Stacye doświadczalne ściśle zbadane 
Poznajmy i nabywajmy swoje wyroby! wysyłamy na żądanie opłatnie. świeże, wyprób al zer Bt H papki i 
Władysław GONET w Korczynie 


Kosch imódaiem Sarrus A SE Lucerne oryginalną francuską w najlepszym gatunku, wolną od kanianki 
czone na wystawie krajowej we Lwowie 
swe wyroby czysto lniane w naj- 
lepszej jakości, a to: 
PRótna b. trwałe w wielkim wybo- 
rze od grubych do najcieńszych web na 
koszule, prześcieradła bez szwu wszelkiej 
szerokości, kalesony i t. d. Ręczniki, 
chusteczki webowe i grubsze. 
Wymy, obrusy i serwety pł. pół- 
bielone itp. wyroby po cenach bar- 
dzo miskich. 

Adres jedynie: WWładysław Gonet 
w Korczynie p. loco. 

Cenniki i próbki żądanych ga- 
tumków wysyła się darmo i opłatnie. 

Za dobroć wyrobów poxęcza 
się — a coby się nie podobało 
odmienia się lub zwraca nale- 


XXV. porządkowe zwyczajne Pierwsze dwa Wagony 


2 z tegorocznego zbioru 
Her ba w Chinach LE adasiy, 
i pakują się już wszystkie 
HERB 


ATY 


CZŁONKÓW 
TOWARZYSTWA ZALICZKOWEGO 


w Krakowie, 
„Spółki zarejestrowanej z nieograniczoną odpowiedzialnoscią“ 


odbędzie się za rok 1894 
w niedzielę dnia f4go marca 1895 roku 


mień i Qwies w szlachetnych, wczesnych i późniejszych odmianach — KMuku= 
rudzę „Koński ząb*, oryginalny amerykański „Virginia“ i węgierski — 
Kukurudzę Cinquantino, Pignoletto, Bukowińską i t. p, — Fae 
solę olbrzymią białą, czarną i inne — Groch „Victorya*, zielony drobny, złoty — 
dŁubim żółty, niebieski i biały — Wyke, Bobik, Soczewicę — tudzież 
wszelkie inne nasiona po cenach targowych. 


Nawozy sztuczne 


oko i ji: z 
ski CR E osocza popotitinin SiE z gwarancyą za ilość i jakość składników. 
w lokalach biurowych Towarzystwa przy ul. Szewskiej pod L. 16, RE ŁAPĘ e 
o czem się strony interesowane zawiadamia. WY svweolikśikie maszyny roln ieceze 
OGŁOSZENIE róRZNbE DZIENNY. EEEE e oe 
1) Zagajenie posiedzenia przez Prezesa Rady Nadzorczej, wybór sekretarzy zł. 280 i 320. Doskonały Lian Sin AKEKNERALNWNE Z ASTEPSTW Ae 
> do spisania protokółu z tegoż Zgromadzenia, jakoteż wybór skrutatorów. zł. 3:60, familijna Pańska zł. 3:80, ZEŃ TEET ; ; 

L. 186. (636 2-3) p p SE 6, zl y i L4 5i6 i król kich kol stwowych w Budapeszcie; Lokomobil. 
A 2) Sprawozdanie Rady nadzorczej i Dyrekcyi z czynności całorocznych i bi- Pin Melange Grn zł. 4, 5 i 6. Fabryki maszyn 7 . RE ło, A y ees maa A ku: okomopbile, 
WALNE e u Gie anaa za ino W ASCJE a oc: s Merbat po z 140, 160183 [Fabryki płuzów braci Eborhardtów w Ulmie n D.; 1, 23 i 2 skibene nuci l 
Miłosierdzia nadać trzy stypendya ) Wnioski Komisyi kontrolującej względem udzielenia Dyrekcyi absolutoryum, 1 kilo. abryki piugów braci £be Po 0 piugi, kute, 


za 
Przy 2%, kilo %/, kilo Rabat. 


z czystej stali; 
Do nabycia prawie we wszystkich 


owane Wyeokokoi dywidendy, NYBJACKĆ aie mającej członkom. Fabryki wag 0. Schember i Synowie w Wiedniu; Wagi decymalne, centymalne, dla 


4) Wybór 8 członków do Rady Nadzorczej z kadencyi r. 1892; 1 z kadencyi 


z fund. ś. p. X. Biskupa Ludwika 


Łętowskiego dla czeladni- 0s T ee Edon e znaczniejszych handlach na prowin- zboża, bydła i t. d.; (634-2-10) 
. yi r. 1894. (524-2-2) cyi lub wprost (2646-18-24) a U i 
i adu j ; ; SNY ; , i wiele innych fabryk pierwszorzędnych. 
o wienia nA Bilans i sprawozdanie za r. 1894 przejrzeć można w biurze Tow. Zaliczk. iausza Glo 0 kak ie wę 4 KANS i 
miośle swoim. = Sekretarz: St. Machniewicz. Prezes: Dr. Józef Kopf.. Rynek 28, AGR Spiskt. j 


sumouse 


O warunkach uzyskania tegoż sty- 
pendyum zawiadomiono pp. Przełożo- 
nych Cechów: kowali, ślusarzy, bron- 
zowników , cieśli, tokarzy, stolarzy, 
snycerzy, murarzy, kamieniarzy, garn- 


doskonałego wyrobu i rozmaitego rodzaju, poleca 
po nader umiarkowanych cenach (509-3-4) 


TRAN RYBI BIAŁY 


carzy, szklarzy (zwłaszcza w zawodzie raze k att Prosi prawdziwy (2752 24-) X AU Mau rycy Langrok 
artystycznym) i malarzy dekoracyjnych. z cynk. stal. kolczast. drutu do parkanów ATN h 5 
HA Lar Da a E aae wszelkie inne gatunki cynk. i koki z Ber s en NEAS `SS N NAA Krakowie, ul. Kolejowa L. A. 


drutów do parkanów, dostarcza firma 
Friedrich Bruno Andriem’s Söhne, 


z przyjemnym smakiem — dostać można 
w aptece „pod Gwiazdą“ Konstan- 
tego Wiszniewskiego w Krakowie | -a 
przy ulicy Floryańskiej; cena flaszki 
Tranu białego 40 ct.; cena flaszki Tranu 
żółtego 30 ct. 


mniane stypendyum zgłosić się winni 
po informacye; podanie zaś swoje wraz 
Zz wymaganemi aktem fundacyi allega- 
tami, mają złożyć po koniec marca 
w Sekretaryacie Arcybractwa Miłosier- 


Bruck a. d. Mur, Steiermark. 
Pudlingarnia i fryszerka, stalownia Martina, walco- 
wnia żelaza i druciarnia, fabryka sztyftów drncia- 

nych i nitów. (273 22-50) 


e 
raości, że 
Lakh łą | 
aop 
ogpisem, 
PrIETUL 


dzia przy ul. Siennej Nr. 5. NSG FW PUNEWEGĄ nil 
W Krakowie, dnia 8 marca 1895. Herbatę Congo E Aa j Ax e FEB 

> złagod de- k CEE 
Dr. Władysław Aa iaria. Herbatę Pecco Congo jady zu ARE, © Hi 


chem po 3 złr. 50 ct. do 6 złr. za kilo; 


Herbatę Pakling Congo żę: 


Za sekretarza: 
Maryan Bartynowski. 


© ao A LA NSOE ARs mP 


"IF eN zecerałny Skład dla Arólestwa 


Podpis naszego Generalnego Dostawcy: 


ko wienczas sa bor 
zaj, detou opi 


:tamojskwazi d bijqfg geemarasas sió pog 


zapachem po 6 złr. za kilo; | | O E a Pło: s3 
ielkim pięknym| |; í i Galicii Lodomergi 2 Wielkiem Księstwem SARERA 
ajlepsze czernidło w swiecie! Her batę Souchong oga po E Li | hrakomskiem Rzeszomie n Antoniego Karpińskiego. À SHAY 
SĘ kilogram; CERESE || 5 r EE 2 EE A 
FERW OR ORAN. p. CE GIELS NID GO | rozsyła za zaliczką j Cena za pudełko ALEESTRE na y litra likieru łółtego . T5 ot (2814-59-104) 
a ; A zą pudełko TRE ną 27 litra likieru zielonego c 
CZERNIDŁO N O Ao NA. Wi A N DB L © | Serviette Hygienique zamiast pudru do ET płci twarzy, pudełko wystarczające na 
C. k AAE W Po Z naniu ihandel dowozowy herbat i rumu dwa miesiące za 1 złr. 95 ct. w Kirakowie skład u Józefa Manaka, ul. Szewska L. 5. 
Sr 3 9 w Bernie moraw. 


i machiny parowe; urządza gorzelnie, mącz- 
KINIE karnie, mleczarnie i inne zakłady przemysł. 
jeyo onn oane jak najtaniej i najpraktyczniej. 


co czarne, świecące 
trwało niniechej Wszystkich łaskawych Interesantów uprasza o poparcie. 


kupuje tylko 
Fernolendta 
częrnidło naobUWIE 


Wszędzie 


Fabryka założ. wyrabia praktyczne — trwałe i dobrze wykonane | ZZ 
nc AA machiny i narzędzia rolnicze; buduje kotty 9-2000000000000000000000000000 ZASTĘPUJE MACHINY PAROWE. 
w . 


S- Generalna ajencya 
dla zachodniej Galicyi 


wybitnego Towarzystwa ubezpieczeń 


OTTO NOWY MOTORI 


B patentami ochronny. -a 
Ruch zapomocą gazu węglowego, olejnego, wodnego, generator, ben- 
zyny, nafty. Bardzo korzystna siła ruchu dla małego 
i M ei pdg UR Ek tudzież dla elektrycznych 
na życie jest do oddania pod korzy- zakładów. — Zadne niebezpieczeństwo wybuchu, żadne urzą- 
` A A Ę dzenie kotłów, żaden dym ani obsługa, zawsze gotowy do ruchu. 
stnemi warunkami wpływowej oso cicho pracujący, IB o sile ) do 200 boni EB ż 


bistości, mogącej złożyć kaucyę. Przeszło 40.000 sztuk motorów o sile [70.000 koni w ruchu. 


Katalogi illustrowane i cenniki na machiny i narzędzia rol- 
nicze przesyła się opłatnie. 


148 zso nabycini: Na kotły i machiny parowe oraz zakłady przemysłowe, do- „ Łaskawe oferty pod 101 przyjmuje Otto motor naftowy i Otto motor benzynowy od 1 do 30 koni. Najwygodniejsza 
Z powodu naśladowań — należy dokładnie starcza fabr k kosztor : AE łatnie a> 7 (82-11-13) ekspodycya ogłoszeń J. D. Fischer er e : ie ai AERA oarnp Tam m miejecach Doz zakladu guzat E 
uwažać na moją firmę (4-12-52) J JEJ ezp : w Budapeszcie, Zsibarus utcza 9. gosp a ro nogo. FABRYKA MOTORÓW GAZOWYCH cra 
hkat ALLE l 000000000000000-000000000000000 cs SRA E 


K RAR Tet yki > 
TPP" TEZIE EA Bory Jan IWA a LA JARI 


i f 8 wz, om Szanownej iczności z z = Adm 
_ Skład zegarów i zegarków || |8 eSa s. voies vhs tai || Sosny pospolitej (Pinus 


„istki | 
-= NA PORĘ WIOSENNK 
380 m. 
żawy, | 
Folw 
Dzie j 
itd. — k 
F | z 
a 3 > : ; 3 @ 8 s 
— osmiela SIę wy Wiedni ER 
j I e e O $ k» może 
a niniejszem R 
środ i UI i a a l 4 Sim 
i OIANNIGTSTASSE 60) ga 
3 a T i wi 
° || Rau 
| I W w suterynie, na dole, | prs 
odz 8 A 5 7 R z 
a FH półpiętrze i I. piętrze, 
A ; D 
konj LA e e r e ə e; Ć 5 k now 
i. podać ;.do laskawej wiadomości, że począwszy od lgo marca sprzedawane będą najświeższe, | ;:: 
sj SAW) s 5 5 5 g © e 
„ Wwyborowe, najpiękniejsze materye modne w olbrzymio wielkim wyborze — po uznanych | — 
p e S; $ 
e ? © e e E : e c. e e e © 20 
» najtańszych, najrzetelniejszych cenach. Z aprasza więć najuprzejmiej Szanowną Publiczność sa 
= e e 4 © 
| do oglądania licznych nowości. 
| > ; x ż z dosk 
| Czysto wełniane materye: Czysto wełniane materye: Materye jedwabne: 3 
| Mousseline de laine, śliczne desenie . . . . . . metr po złr. —58 HautejNouveautć carré, 120 em. szerokości, metr po złr. 2:15 Wspaniałe, wyborowe, piękne brokaty jedwabne, metr po złr. 3:60, 4-ŚB „Kx 
| Nowość czesankowa wełna, podwójna szerokość A ep donic 180 pał pon E ; ; 0 » » RO) 2:15 Taffetas chinó we wspaniałych deseniach no» » 250, 2851 
Nowość czesankowa wełna rayé , | a a Lt. Pree = 120 6 7 ” > o» Sppl|laffetas rayé broché (Haute Nouveauté) RZ 
Crepe Nouveauté rayé » » wa misa p > ZO Nouveauté soie 120 z > i a " o.g0|Pepita czysto jedwabne materye a= 06 „11520 | 
Ę | Nouveauté rayé » » wake rpłkw EK M d s Czysto jedwabne materye z najświeższemi paskami „ „ „ 120 
| Nouveauté: lignette 5 5 jom szmer w rok20 | > 5 ater y- e U pr anla: Sicilienne uni we wszelkich barwach „Su Ea N P 
l Pepita moderne 120 em. szerokości . . „ „ „ —'88jPique uni we wszelkich barwach, nie puszcza barwy, metr po . . ct. 52 |Sicilienne fagonnć we wszelkich barwach NEJ: | 
K 6 exclusive 120 [-45 | Indyjski muszlin w ślicz. desen., nie puszeza barwy, metr po c. 52, 55, 58, 60, 65 Pongis chinois w ślicznych deseniach 1-10 E Am 
Nr, UMA raye exci ć 4 PARZONA Piquć Nouveautć dessinć (nowość na suknie i bluzki) nie puszcza barwy, m. c.3 aT ADR N AT SEZ -45 F kie 
»  Cheviotine a 120: >» } adm r 69 Piqué Haute Nouveutć w śliez. deseniach, nie puszcza barwy, metr e. 58, 85, 90 | UAT jJedwa aa A 2 i IA UZ do « 
"  . Kammgarn carré specialité 120 , A s miech ly 185] Aiae- Satin w najświeższych deseniach, nie puszcza barwy, metr po e. 36, 40, 58 |Bengaline rayć w najświeższych barwach 
Nr  Mammgarn rayé anglais 120 , 5 A E E E ETA Levantine, najmodniejsze desenie, nie puszcza barwy, metr po 26, 30, 32, 40, 45 MiNC IA ROR On n mo na—'88] | 
~ Haute Nouveauté rayé AOA z 29 no» ['90|Zephir Nouveauté, nie puszcza barwy, metr po ct. 35, 40, 45, 50, 55, 75 Surowy jedwab z deseniem nw r 25, FAQ 
=] Olbrzymi wybór najświeższych materyj wełnianych, podwójnej szerokości, po 30, 34, 40, 52 ct. i t. p. (438-3-6) 200 
a Na prowincyę wysyłka próbek i wielkich ilustrowanych żurnali najchętniej darmo i opłatnie. B- 
| Z EEEE p S Siwa — A r p 
| tryk 
"| uzdi 
| - nyc! 
Dis ussżkęmiemia Falszerstw S e E E > A nicz 
i 'ymagaćé zaparafowania jak obok na | TEL WECEGEGE A . 
| WYUIRĘ E para  ptidełk = n ZEGARMISTRZ RIO - eL ul, Hetmańska, > ad Zar ząd dóbr Woysław, = Wol 
| 0 obok placu Maryackiego, najdogodniejsze poczta Rzochów, s ma 
| w Krakowie, ul, Szewska Nr. 7, spokojne centralne położenie. Pokoje z po- : c S z 
| poleca Szanownej Publiczności swój I [Scie od 80 et. na dobę wzwyż. Poleca sie [f | Sprzedaje znane z dobroci maSienie 
€ 
| 


ji silvestris} po 4 zb. 50 ct. za 
dla szybkiego uleczenia KATARU, wszelkiego rodzaju i > 


jedeu kilogram. Worek i odstawa do 


agas 
; J z najlepszych fabryk szwajcarskich i francuskich. WIE kolei bezpłatnie. (570 2 3) 
IRRITAGYI PIERSIOWYCH, CHQROB GARDŁA i BOLEŚCI REUMATYCZNYCH. = Przyjmuje także wszelki naprawy | p 
W Paryżu 81, ulioa Sekwany. i.wykonnje je dokładnie za $ SE 3 
W RRAKOWIE w aptekach pp. J. Trauczyńskiego (J. Śleczkowskiego), W. Redyka, K. Wiszniew- A poręczeniem. 
skiego — we LWOWIE w aptekach pp. Mikolascha, Wiewiórskiego i Ruckera Lw BOCHNI a Ni 
w składzie aptecznym p. Michnika. (6-12-20) Ba My 
RZS o 4 oknach frontu, F pows 
° ° c w Rynku głównym położona 28 
l rZ strachu! R est z wolnej ręki do sprzedania. się v 
sżuj J rę ę 
WR Wiadomość w handlu win CZN 
> SD ORAZ aAA a Ą 
"DŁ wil 4 Jana Grralewskiego, i us 
tentowane 0 M | 7 miz nen ul. Grodzka L. 44. (6432-5) Myśl 
c nieżytowy św. Jerzego, pudełko 50 ct. z do- 3%03099090909909090000900999999990 Wa ] 
e > 5 ZA c = ; A ; kładoym opisem użycia. Skutek już po 
ierze się HOO sztuk bielizny w pół dnia bez skaz Ceny najprzystępniejsze, rzetelna obsługa, ścisłe dotrzymanie_[terminu oznaczonego y s „Juz p 
0 pięknie. Bielizna złe się dwa REY = Ra E przy powierzaniu roboty, JP.(2935-14-) EOS b Kenia m ie p 0 | | a 
a e Wszelkie zamiany i zakupna zegarów starych mało a iat ao, bz 20 ot, za opako osoh 
ywając uskuteczniam w han Ue. z mówienia należy wprost adresować: St. Hat + AZS wadz 
atentowane 0 M (ld 7 Mi [7 nen ağ Zamówienia em. PET aa odarki, ||| S2075" - Apotheke $ a 1 DRZE A NA a) E e leni 
ie Sto w: , d > sk RO SE 2. ; OE 3 5 au d f m 
| | || J Szkatułki grające meio ye po S znajdują się na składzie. SNS w aptece a wani Zarszy mi, poczta i stacya Ek 
pierze się bieliznę tylko raz, nie jak zazwyczaj trzy i Z i w miejscu (574-4-8) | 
razy. Nikt mie potrzebuje obecnie prać szczotka- A Z ZZOZ SCR COZZA ZEDO OO Z W | $ ) Z OST 
mi lub używać szkodliwego proszku. do bielenia, | laufe beim Schmied u. nicht beim $chmiedel! powiada stare przysłowie, które t 5 
j Oszczędza się na czasie, paliwie i sile roboczej. słusznie mogę zastosować do mego zakładu, gdyż wskat.k zakupna za gotówkę olbrzymich a GZ NÓG 
Zupełna nieszkodliwość potwierdzona świadec- zapasów towarów i tanich kosztów, mogę też tanio sprzedawać. Próbki dla prywatnych darmo : See 
twem c. k. sądow. rzeczoznawcy p. Br. Adolfa Jollesa. | i opłatnie, obszerne zbiory prób dla krawców na koszt. > „Pierwszego ierpnia roku 1891-szego 
à Do nabycia we wszystkich większych M t b ją Peruwien i aoskang dla Wiel. Duchowieństwa, materye wedle _ Sprzedaję wszystkie nowe fortepiany i pianina mo- 
hnndlach kolonialnych i spożywczych, tudzież a er y e na U r ahia. przepisu na mundury dla e. k. urzędników także dla weteranów, jego składu 50/, poniżej cen fabrycznych i zadowalniam się N 
w |. Wiener Consumverein i AH. Wiener Haus- straży ogniowej, gimnastyków, liberyj, sukna na bilard 1 stoliki do gry, nakrycia na powozy, pakłaki, resztą otrzymywanego od fabrykantów rabatu. Że tak PTE > 
frauenverein. (295 16-23) DRA RZEDOE nia, na ubrania myśliw., ERĄ zby WIEKI PAPen ką AR ge Bay czywiście, o tem można się żatwo przekonać przy pomocy jużto zniesie 
: ; Dodatki dla krawców (podszewki, guziki, i nici i t. p.) Tani, rzetelny, trwały, czysto wełniań RA i b 
Główny skład w Wiedniu, 1., Renngasse 6. Ę AZ ARIA ; rawea, | 


towar sukienny, a nie tanie łachy, które nie wartają pracy krawea, poleca 


nia się wprost z fabryką, które każdemu jaknajchętniej 


i 3 s ; ułatwiam, jużto oen- 
m | | BD RER Stikaroisky w Bernie moraw. (Manchester Austryi). ników I książek rachunkowych, które wszystkim z całą gotowością pokazuję. — 
Największy skład fabr. sukna wartości 1, mil. SĘ fozeyika tylko za a: ; fed aar oR reszty, która mi & pozostaje od fabrycznego ra- 
— Ostrzeżenie przed agentami i domokrążcami sprzedającymi lic y towar pod nazwą towaru atu, opłacam wszystkie ko- szta prze zQ- 
RP ompy na sę szellcie cele, Stikarofskiego. Takim ludziom pod żadnym warunkiem nie sprzedaję towaru. (299-11-24) dzia muzycznego od f abry- przewozu danego narzę 


Pompy parowe, pompy odśrodkowe, pompy budowlane, podwórzowe 
szą | i gnojówki. 
a i MOTOR NAFTOWY „Hercules (stojący, leżący lub prze- 


kl aż do miejsca przezna- 


czenia. e) Na żądanie wy- syłam fortepiany i pia- 


nina ze wskazanej mi fa 


Fabryka eukró : zanym mi adresem i spr. bryki wprost pod wska- 
P abryka cukrów 5 Ze- da 
wożny) PAR naftą o A a ao apo cmne r i< A. =) | 4 koi poleca NOWOŚCI: Frou Frou l Bomby warunkach, na których /; Bd R byk 
racujący. Zużywa nafty na godzinę i siłę konia około Y. itra. Gs 2 S Ę £ in lA 5 
K SH KUSZ OWCY darmo i opłatniej , stare i nowe sprzedaje najtaniej (154-166-) | Marechal Royal, pół kilo złr. 1-20, (824-15-)| | zyczne znajdujące się 


 meielhn. Langensiepen, 
specyalne fabryki 

wiMagdeburgu, Buckau, Petersburgu. — Filie w Berlinie, 

= Mannheim, Moskwie, Rydze. 

FILIA w WIEDNIU, VI., Mariahiiferstrasse Nr. 19. 

Pełnomocnik: HENRYK BRIX. (21-4-6) 


odr adde. Kąpiele i zakład leczniczy Peri 
Wyższa Bawarya 


z e e 
(stacya kolejowa 
AIST DAN W ROSENNELM sosecisiz. 
Salzburg). 
Wielki, odpowiednio urządzony zakład leczniczy, ze szezeg. uwzgiędnieniem systemu 
Kineippa. Lekarz zakładowy Dr. med. Bernhuber, dawniej lekarz kąpielowy w Wóris- 
hofen. Zimna woda. Ścisłe zastosowanie indywiduelności. Obok hidroterapii, kąpiele mine- 
ralne, błotniste, solankowe, piaskowe, słoneczne i parowe. Masowanie i gimnastyka. 
Zakład przez cały rok otwarty. — Całkowity pensyonat z mieszkaniem i kuracyg od 
21 złr. wzwyż. — Prospekta i bliższe wyjaśnienia darmo i opłatnie. - (3832-2-18) 
Ferdynand Schweisgut, właściciel. 


na moim składzie; ka- 
który (n. p. w Wiedniu) 
fabryce 400 złr., a z 
(n. p. do Tarnowa) ko- 
sprzedaję za złr. 380 
nowa bezpłatnie. œ) Za 
najtańsze narzędzia 
du (a więc za fortepiany 
złr. 200) daję porękę 

rzędzie muzyczne kupione 


dzie, albo w jakiejkolwiek 
fabryce za moim pośredni- „3 ,Stwem) przyjmuję SAGERAŁ 


w tej samej cenie, w jakiej je sprzedałam I wymieniam na inne, jeżeli kto tego za» 
żąda w przeciągu trzech miesięcy od kupna. /7 Sprzedając fortepiany i planina 
na raty (chociażby po 10 złr. miesięcznie) nie żądam za nie ani centa 
więcej, jak sprzedając je za gotówkę. g) Narzędzia muzyczne uży- 

wane wymieniam zą dopłatą na nowe. A) W sprzedaży 
fortepianów i pianin wstawienych u mnie w komis 
pośredniczę zupełnie bezintere- 


żdy więc taki fortepian, 
kosztuje na miejscu we 
opakowaniem i dostawą 
sztowałby 430 złr. — 
i odstawiam aż do Tar- 
wszystkie nowe, nawet 
muzyczne mojego skła- 
od złr. 300 i pianina od 
20-letnią. e) Każde na- N 


EMIL WEINER, Wien, L., Salzthorgasse 4, | A. Nowiński, ul. Bracka I. 5. 


XAANAANAA 


X 


PIERWSZY AUSTR. SZLĄSKI HANDEL NASION 
Alfred Rassi w Opawie 


ZAŁOŻONY W ROKU 1857, 
poleca: 


masiona lesne na łąki i uprawy na karmę, masiona 

buraków pastewnych, orygimalną irancuską 

iucernę, wszelkie nasiona koniczymy , masioma 

gospodarcze i lesne za poręczeniem prawdziwości, czystości X 
i siły kiełkowania. 


X BSĘ Cennik na żądanie darmo i opłatnie. "BE (6224-40) fe. 


BWOCOOOOKIOOOCADOCOOOOOOCOOCOOIH "(661-5-08) 


KKARAKANAMA 


inteligentna 

/ dowa H rolim wie- 
znająca się na gospodarstwie, szyciu 
REA 4 różóych robotach ręcznych, także 
na kuchni, poszukuje posady. Może być 
do pomocy pani lub samoistnie prowadzić 
ospodarstwo. — Bliższa wiadomość u p 
Wincentego Nowakowskiego w Frydrycho- 
wicach, poczta Wadowice. (586-3 3) 


3 liczący 30 lat, znając 
M zczyzna się orze na pawie 
roli i hodowli bydła, tudzież na prowa- 
dzeniu mleczarni, poszukuje posady jako 
T ekonom w każdym czasie. Wykazać się 
może świadectwem stwierdzającem , że 
| w tym zawodzie pracował 12 lat. — Łą- 
skawe zgłoszenia uprasza się pod: Eko- 
J nom L. 55 poste rest. Kraków. (591-3-3) 

] 


) y ÓZ Pa] pojazdowe ma do 
A sprzedania Jam 
F Rausch w Krakowie, przy ulicy 
| Długiej pod L. 34. (587-3-3) 
a w, 


X | a 
»| Do sprzedania 
przy ul. Starowiślnej L. 1., II. piętro, 
nowy garnitur mebli salono- 
1, wych razem albo osobno, oraz pOr- 
ję) tyery atłasowe z firankami. 
(589-3-4) 


~e 


Wyborna 
Odstala 
Starka, po zł. 1 i zł 150 
i Nalewka 
Owocówka 


; z doskonałych owoców węgierskich po zł. 1:—, 
trzyletnia po zł, 1:25, 


| w Magazynie Juliusza Grossego 
"| w Krakowie, Rynek gł. L. 28, 
35 i Pałac Spiski. (2647-14-64) 


konkurs. 


Ć©- 


T Przy kopalni węgli J. Wgo 
Andrzeja hr. IPotoc- 
kiego w Sierszy — jest 
do obsadzenia posada (456-9-13) 


Asystenta ruchu 


z początkową roczna płacą 
700 złr. prócz wolnego miesz- 
kania kawalerskiego, węgli na 
T opał i nafty na światło. 
© Podania zaopatrzone w me- 
| | trykę, świadectwa fizycznego 
uzdolnienia, tudzież ukończo- 
nych studyów akademii gór- 
niczej i odbytej praktyki — 
| wnieść należy po koniec 
| marca 1895 r. na ręce 
Administracyi dóbr hr. Potockich 

w Krzeszowicach. 


OGŁOSZENIE. 


Magistrat król. wol. m. 
Miyślemice podaje niniejszem do 
powszechnej wiadomości, że w dniu 
28 marca 1895 r. odbędzie 
się w biurze Magistratu pubili= 
czna licytacya ofertowa 
i ustma na wydzierżawienie prawa 
Myślenickiej propinacyi miejskiej, pra- 
wa poboru opłat konsumcyjnych na 
cele gminne od napojów przez trzecie 
osoby do gminy miasta Myślenice spro- 
wadzonych, prawa wykonywania w My- 
ślenicach przemysłu gospodniego z u- 
prawnieniem podawania potraw, kawy 
1 ciepłych napojów, wreszcie karczmy 
z ogrodem na „Spalonej* w Dolnejwsi 
pod l. k. 286 — na przeciąg sześciu 
lat, t. j. na czas od dnia 1 stycznia 
1896 r. do dnia 31 grudnia 1901 r. 

Warunki licytacyjne przejrzeć mo- 
żna w biurze Magistratu każdego dnia 
w godzinach urzędowych. 


Myślenice, dnia 8 marca 1895 r. 
(564-3-3) Burmistrz: Dr. Kłakurka. 


Nstnieje od 54 lat 
Dra A. Rixa w Wiedniu 


sed nopeduog zupeunóa 
HIPI KMITPOYHĄZSSLNI 


Zmana powszechnie, usuwa za poręczeniem 
w przeciągu M4 dmi piegi, plamy wątro- 
biane, wypryski, czerwoność nosa, tłuszcz 
z twarzy, blizny z ospy, szorstkie popę- 
kane ręce itp. Pieniądze zostaną zwrócone, 
jeżeli pasta nie skutkuje. Oryginalny słoik 
z opisem użycia 1 złr. 50 ct., za gotówkę 
złr. 170 opłatnie. Mléko Pompadour 
zł. 150. Pader Mar. Pompadour 
złr.1'25. Wilhelmine Rix, Dr.- We. 
Söhne, A. Rix & Brader, Wien, 
ý Praterstrasse Nr. 16. j 
Do nabycia w Mrakowie u p. K. Wi- 
szniewskiego apt. i u p. A. Reifera apt.; we 
Lwowie u Z. Ruckera. 435-4- 


pa rew 


CZAS z Niedziel 


i płócien 


łączący w sobie tyle zal 


Przed naśladowaniem ochroniona wzorem i znakiem. 


Sól żołądkowa 


ROSE 


i Ą 


M. Joss x Lówenstein, 
fabryka bielizny w Pradze, VII., 


zwracają uwagę kupującej publiczności na tę okoliczność, ażeby przy zakupnie kołnierzy, mankietów i koszul, żądała zawsze tylko ich 
z prawnie ochronionym znakiem (LWA). Nasz wyrób jest do nabycia tylko w pierwszorzędnych handlach towarów modnych dla mężczyzn 


PATENTOWAWY KOLNIERZ WYKLADANY, 


Patentowany kołnierz wykiadany 


nadaje się do każdej, nawet żle leżącej koszuli, prasuje się łatwo, zachowuje zawsze swój pierwotny kształt, a z powodu gładkiej powierzchni, jest znacznie di SŁOWO) 


C. k. austr. patent Wr. 66.666. Angielski patent Wr. 19.700. 
Iiról. węgier. patent Wr. 1799. W. R. G. M. Wr. 19.852, 


i 17 Marca 1895. s 


w kraju i zagranicą, a u nas nie odbywa się Żadna częsciowa sprzedaż. 


Zarazem polecamy nasz najświeższy 
et, że wszystkie osoby, szczególniej otyli panowie, nie będą używali żadnych innych kołnierzy, jeżeli go raz mieli w użyciu. 


inns kołnierze. 


JULIUSZA SCHAUMANNA, | Piece pierścieniowe 


$ okręg. aptekarza w Stockerau. systemu Hoffmanna, do wypalania ce- 
Od wielu lat uznany dyetetyczny środek dla wzniecenia trawienia. — Usuwa 


uatychmiast nadmierny kwas żołądkowy. — Niezrównany dla nregulowania |gły każdego rodzaju, wapna i cementu. 
> i utrzymania dobrego trawienia. 2987-13-20) : > A $ 
Do nabycia we wszystkich znanych Cena pudełka 15 dt Rozsyłka pocztą przy Ariel a ubr l rysunków dostarcza Biuro 


aptekach państwa austr.-węgier. mniej 2ch pudełek za zaliczką. . firm Friedrich Hoffmann Berlin N. 
Haupt-Depot: Landschaftliche Apotheke des Julius Schaumann in Stockerau. Kosselstrasse Nr. 7 (417-8 12) 
j A 


906262909006000-000090002009000 
HANDEL „POD PALMA 


ANTONIEGO HAWEEKI 


WW KRAKOWIE 


ZAKŁAD WYROBÓW 


ERY EIIE 


komki 


Er IRLI ROW SEA IA S EES EIT. 
ul św Tomasza N2. 20. 


i ielki wvbó , LG ige, Sigi swieże i wedzone 
poleca swój Magazyn zaopatrzony w wielki wybór gotowych uprzęży, dzwonków do sanek |$ G*9 IJZESEC» ° 
_ jakoteż wszelkich przyborów do podróży i t. p.: JP. (639-1-30) Bterlety. (487.22) 


oraz podejmuje się wszelkich reperacyj, ręcząc za rzetelne i punktualne wykonanie. OOCĘEPPYRPORĘPLYYĘGĘGĘPGYZOŁPOPHĘYPOYYP+ 
MA NA SKŁADZIE UZYWANE ZAPRZĘGI. 


Zamówienia zamiejscowe uskutecznia na czas umówiony i wysyła takowe jaknajspieszniej. 


-rer a A E 
Największy wybór lamp po cenach bez konkurencyi tanich. EJ | 
RE A TE CT ECCO W ŮĂ IG N 


W. BAZES 


w kiśraltowie., Rynek 


ilaszek „A 


poleca swój 


zagranicznych, szczególnie zaś wielki zapas i wybór obecnie tak ulu 

(Stidnderlampen) i słupowych z palnikami najlepszej konstrukcyj, 
z wiedeńskich fabryk. 

Towary majolikowe i bronzowe i t. p. od najtańszych dro 


INS ` ENOR ANS NY 
Lo A LN — 
p NOGA SSSAAA R 


Z RYMARSKICH I SIODLARSKICH 


Bi, Cg È WEB >= . 


(KRZYSZTOFORY) 
Skład fabryczny szkła, porcelany, lamp i wszelkiego rodzaju 
cyjnego Tow. dla przemysłu szkła dawniej Friedr. 
Siemens“ w Neusattl-Elbogen i Dreźnie, 


bogato zaopatrzony skład lamp, Świeczników i pajaków z pierwszorzędnych firm 


przedmiotów ; oprócz towarów powyżej określonych, posiada Magazyn wielki zapas towarów słu- 
żących do codziennego użytku, które sprzedaje po cenach możliwie najniższych i tak n. p. 


poleca na Poste: 


Kawior astrachamsi<ci 


a i MAŁO SOLONY, ; 
siedzie pocztowe (Matjes), 


RYBY świeże, marynowane i wędzone, 


w BĘ Jedyny zakład, który odznaczony został w Paryżu 
| BAG złotym medalem. 


GORSETY DAMSKIE 


Madame M. Weiss, Wien, I., Neuer Markt 8. 


Ceny gorsetów od 10 zła. wzwyż. Przy zamówieniu listownem uprasza się o 
podanie miary w centimetrach. 1) cała obietość piersi i grzbietu wziętą pod 
pachami; 2) objętość kabici; 8) objętość bioder; 4) długość poniżej ramiona 
aż do kabici. M arę należy wziąć na ciele i na sukni bardzo dokładnie. (17-14 ) 
Rozsyřki pocztowe tylko za zaliczką lub za gotówkę. 


głiówiy IL 35 


a 
v 
4 


ma Tylko prawdziwe, £ 
jeżeli na etykiecie każdego pudełka Nag 
jost wydruk. orzeł i firma A. Molli. 
iem przeciw wszyst. chorobom £$ 
żołądka, pochodzącym ze złego trawienia lnb skłonności do obstrukeyi. 
SE  Fałszyue wyroby będą sądownie ścigane. SA 


Cena zapieczętowanego oryginalnego pudełka A ztr. wal. mmstr. 


| Molla È 


4 


bionych lamp stojacych 
tańszych niemal o 50%, jak 


bnostek do najozdobniejszych 


A CJ 


szklauek gładko j nożyków z trzonka- 
|12 szlifowanych . 54 c. | I mi majolikow emi 90 C. 


Ss 

Tyiko prawdziwe, jeżeli każda flaszka vpatrzonaą jest znakiem ochronnym A. Molla i zamknięta 
plombą ołowianą „A. Moil.“ A 

Wódka francuska i sól Molla jest najlepiej znanyto środkiem ludowym, szczególnie + 

jako środek uśmierzający do weierania przeciw rwaniu w członkach i innym przypadkom 4 


Talerze porcelanowe 
z deseniami gustow- 


albo porcelany, z deseniem, zawierający gładkich 


Garnitur stołowy z fajansu francus. [12 profitek 36 c. | 


powstałym skutkiem zaziębienia, działa wzmaeniajgoo na mięśnie i nerwy. — Cena ory- 
inalnej plombowanej flaszki 90 centów. (155-15 :) 


aa ZZOZ AOC ECK OZZIE OZZDZZ DOC, R 
Gł. skład wysyłk.: A. MOLL c. k. dostawca nadw., Wiedeń Tuchlauben. żę 


nemi, nie zmywają- 
cemi się: 


40 sztuk zł. 14 


Garnitur do mycia z fajansu francu- 
skiego albo drezdeńskhiego 


| muszli prawdzi- 
wy«Mh do 
pasztecików 60 C. 


IAD S oE S Mer OA SR WO 


Piki e e e2 Ct: 
głęboki . . 18 , BeF Uprasza się Szan. Publiczność, ażeby wyraźnie żądała wyrobów 88 
s =] MOLLA ite tylko przyjmowała, które opatrzone są znakiem ochron. i podpisam. Ek 
| deserowy . 9 , E4 SKŁADY w KRAKOWIE: W. Redyk apt., K. Wiszniewski apt., Szarski i Syn x 


RE PZPN ać c 
Z 400060 | «1 po 


e 


12 filiżanek do her- 


zł. 3:20 


12 Kotor. zx. 4 


Garnitur z szkła czystego z ob- 
wódką matową, zawierający: 
1% szklanek do wody, 
12 kieliszków do wina, 
A karafkę na wodę, 


12 


EFEZU 


=== | M stolik bamibuso- 
rzmiętych pod- wy z płytą francuską, 


stawek p. 
noże i widelce 10 C. 


baty z prawdziwego 
fajansu francuskiego 
niezrównanej trwało- 


ści zł. 2'64. 


Mylko prawdziwe szlachetne 
kamienie w oprawie: 


GRANATY, AMETYSTY, TOPAZY, MOLDAWITY, 
AGATY itp. 
CZESKA AJENCYA . 
Ferdynanda Hoffmanna w Krakowie, w Sukiennicach 
Nr. 17. (157-80-) 


80 


deseniowaną, 35 centim. 
średnicy, zk. 3:50. 


p 


É karafkę do rumu ; 
2 kieliszki do wódki, zł. 3:20 


Urządzenie kuchenne zawierające M4D 


| PZ ZO 


Herbabnego Syrup wapienno-żelazisty 


A półmisek długi, 


BE Zwraca się uwagę na dokładny adres, gdyż istnieje w Krakowie firma podobna. "TTEĘ 


É salaterkę, 
MH kompotierkę, 


6 filiża 


Hi wazę, 


znanym bez doliczenia nadwyżki. 


i | okrągł Garnitur porcelanowy do herbaty 
4 38, z ładnym deseniem, zawierający: 


1 cukierniczkę, 


I sosierkę, zł. 6: 40 i miecznik, zł, 2-90 


i czajnik, 


E TAE PY A JG 
Przy zakupnie wypraw oraz urządzeń hotelowych i restaura= I] Elzzam = 
cyjnych odstępuję rabat; również udzielam na wypłaty osobom mnie | VII/1, Kaiserstrasse Nr. 73 i Nr. 75. 


Największy wybór lamp po cenach bez konkurencyi tanich. 


i tuk, mi i: 7 
Garnitur stot. porc. z deseniem z RE da wa R s TOTOR ERIT HTAA > 
s ia | zawieraj CY: O en 0 at zawsze z oDrym skutkiem zag osowany przez wielu le- 
niezmywającym IO JĄCY 1 wałek 8 karzy jaknajlepiej zaopiniowany i polecany syrup piersiowy działa rozwalnia- 
12 talerzy płytkich, 1 cedzidło » zł 3:80 jąco na śluz, uśmierzająco na kaszel, zmniejszająco na poty, tudzież podnieca 
6 A głębokich, it. d. s apetyt, pomaga trawieniu i odżywieniu, wzmacnia ciało i podnosi siły. Żelazo 
6 A deserowych, REKEWESZN WOW AW e ETER OZ zawarte w tym syropie w łatwo wcielającym kształcie jest bardzo pożyteczne 


dla tworzenia krwi, a z powodu swej zawartości rozpuszczalnych soli fosfo- 

ryczno - wapiennych u słabowitych dzieci dla tworzenia kości. (18-14-22) 
Cena I flaszki złr. 1-25, pocztą 20 e. więcej 

j za opakowanie. (Połówek niema), 

B$ Prosimy żądać zawsze wyraźnie „J. Herba- 

y bnego syropu wapienno -źelazistegoś tudzież uważać 
: na to, ażeby pobocznie wydrukowany urzędownie protokóło: 

M © wany znak ochronny znajdował się na każdej flaszce. 

Centralny skład rozsyłkowy : 


jw Wiedniu, apteka ‚zur Barmherzigkeit“ 


BĘ. '"euqopod vuuy ormoytiy] m oforujsr zApź *soapu Kupurpyop eu bean ÓIS vovg -E 
r = 
2 


nek, 


JP. (464-8-20) Składy niemal we wszystkich aptekach w Krakowie — 


Czerniowcach i na prowincyi. 


w Krakowie, ulica Floryańska, 
Nr. 6, 


otrzymał świeże oryginalne modele zagra- 
niczne na porę wiosenną, podług których 
wykonywa łaskawe zamówienia dobrze le- 
żącym krojem francuskim, jaknaj- 
staranniej i z wszelką dokładnością 
w czasie ściśle oznaczonym, niemniej po 
cenach nader umiarkowanych, tak z mate- 
ryj własnych świeżo sprowadzonych, jak 
z dostarczonych. 
| Na łaskawe zamówienia z prowincyi wy- 
Starcza przesłany stanik na miare, długość 
spodnicy i objętość w biodrach, zaś na 
peleryny i rotundy jej długość i objętość 
w Szyi. (651-1-8) 


Towarzystwa Zaliczkowego w Krze- 
szowicach. (650) 


Czcionkami Drukarni „Czasn.* 


lóze Rudnicki w Krakowie, Rynek główny, holel Drezdeński, telefonu Nr. 15, poleca: 


NAKŁADEM 


= CZAS z Niedzieli 17 Marca 1895. 


DO NABYCIA W KAŻDEJ KSIĘGARNI W GALICYI I W PQ 


eE. ED. Ffiowvińsixi 
w Krakowie, Rynek gł. L. 9, I. piętro (nad sklepem Wgo Góreckiego). 


GNS 


Aug- iDemivot 


w Poznaniu 3, św. Łazarz, 


Należy uważać dokładnie ua podpis Móratha. 


Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku. 


Tanie i zdrowe opalanie! 


eJ. E. BEACON (ARNOLD ADAMY) 


specyalna fabryka dła urządzeń centralnego opalania i przewietrzania 
wszelkicb systemów, 
w Wiedniu, V., Hundsthurmerstrasse Nr. 34. 


Poręcz. za umówioną działalność. |$) 


"8IUEUOĄAM IJEM} EZ 9IU829810J 


zawsze na składzie. (204-18-25) 


wraz z workiem i woln 


— ` 
ss gu 


(wyłącznie syst. Singera) 


u a u =. a T s j ZNANE > 
Księgarni Katolickiej i MAGAZYN Pry ZDliżdjącej olg WIOŚNIG ; St. Tarnowski SA 
5 ć zawiadamiam Szanowną Publiczność, iż N d P PEER e = SSS = 
Dr Wład. Miłkowskiego Przyborów kościelnych na żądanie zakładam ogrody, parki aSze zieje w ostatnich 100 latach d 
: w Krakowie 2 : ' i skwery, oraz wykonywam projekta | Treść: Po 3 Maja. — Po trzecim rozbiorze. — Księstwo warszawskie. — Królestw S oddzielne 
R RA (547-8-) st. Przybylskiego w Krakowie na takowe. Obejmuję urządzenia wio |sowe)— Powstanie w r. 1880.— Od r. 1831 do r. 1863.— Polska po r. 1863.— Dzieje py gskie (kong, 
pokój y $. p. wyszły świeżo: R GO , senne ogrodów; jakoteż dostarczam Autor mówi w przedmowie: „Kiedy o wiekach przeszłych przecie coś WE org 
z : ynek, linią A B, potrzebnych drzew, krzewów, róż, rozsad- nto o tem zapominamy a nie słyszymy prawie nic, „co się z nami działo w tym ostatnim, ge ivet 
Leona Walte ra poleca po cenach najtańszych: | |ków i i. p. po cenach jak najniższych. | się wiekn, dziewietnastyum. A przecież wiadomość to potrzebna i cielava. zę Mii 
a . | W | I [| Stacye Drogi Krzyżowej Józef Zamoraki, (661-1-8) „NA które my sami patrzymy; to wreszcie obraz różn ch kolei, jakie nasz Garda. Ściśle z 
ace. An | NANO a komka RP WSR a a 
Nabożeństwo żałobne ||| Cena cgzempl. 2 ct., 100 SERARIJ ma ne w rozmaitych Półwsie Zwierzyniec Nr. 24. "ani swego życia.“ Ty, jej Jezyzny, ani swojego ję 
è ; 5 EF Wziełko starannie wydane, w 8ce, stron. 260 z 86 ryci . 
w kościele OO. Kapucynów 1 złr. 50 cnt., — z przesyłką Ramy do stacyj od najtań- A 24 portretów, 6 widoków i 6 scen hist 1 twardej JAMA (z 
i ; A A złr. 65 cut. szych ; JP. (632-2-5) 10.000.000 NOE tonowane); z tytułową kartą ESKK: JE RRA ac aa 
w poniedziałek d. 18 marca b. r. Figury Zmartwychwsta. gatunku i wieku, kilkadziesiąt tysięcy ozdobnych Cena za 4 egzemplarz złr. A-—, pod opaską złr. 1°20. ED 
dz. 8 mia Pańskiego, Pana Je- drzewek ogrodowych po możliwie, najniższych n n» Š egzemplarzy „ 4*— z dostawą 
o godz. 8 zrana, susa do grobu (leż ące); cenach: LESNIOWWO ZASSÓW POI JĄ U 5) n 3-50 } franco od 40 do 80 ct. 
na które zaprasza Akademia Umiejętności. a Niepokalane P Bce); itd.: CZARNĄ. — Szczegółowe cenniki odwrotną n n25 n p L3— drożej. 
Ally (6 Ir K p iel WO AOAC 1 y pocztą, 'ranco. (641-1-6) Wysyłka za poprzedniem nadesłaniem należytości lub za zaliczką. 
l ; GRAĆ eF EE zd AA a Nakład i własność Spółki Wydawniczej Polskiej w Krakowie. Od d 
) D 
Bukieciki do świece baty: órych 
NAKŁADEM KSIĘGARNI DE WYG który 
Seyf ha i C ik ki stowe od 35 ct. za sztukę. ; ; es NOWOŚĆ! TURECHK azdow4 
| oey artha I zajkoWwSKiego Mag" Dla mych podróżujących, co Krakowa, obejmująca 206 morgów l światy | 
i we Lwowie, Rynek l. 24 7 którzy corocznie odwiedzają para- najlepszej ziemi, jest każdego czasu do ; 
S 5 AAAA ck mo Bo fie WW. XX. Dobrodziei nana wydzierżawienia. Wiadomość u p. Zapal- a sam 0 orostu wma: 
_ wyszło i nabywać można we wszystkich ć Bo oziohowanelisk h p ledó skiego w Krakowie ul Podwal L. 14 j a nawel 
księgarniach dzieło: Arbouin Mareli i (0 n awych względów 3 g (5698-1-8) : EA EE osięga Z Sn szybkim skutkiem ( o obroni 
; ; : croua TRE PIE NR was cie u 
j GEN EALOGI E Maisom x > o pe en 1822 © B gr © dmi kawal er, Sosa RoWARI także = RER, panii zły, | - # z k 
: 3 at . y rakowie w aptece „po arankiem » Redyk £ 
ES żyjących i utytułowanych Representós 4 Cracovie et en Galicie wyszedł już 3 numer posady od 1 kwietnia. Na ladine noże przy Małym Rynku. (142-105 WAGA 
Rodów Polskich par Mr. Adolphe Salomon się wykazać świadectwami — Wiadomość ~ odpowie 
Fy à Cracovie. (2594 20-26) HODOWCY KONI pod liter. M. Ch. poste restante Hodorów. $ takiej w 
x i wyda: = (582-3-3) iang tamin i i kojnej, 
_ Jerzy Sewer hr. Dunin-Borkowski. PP. Abonenci, którzy złożyli roczną wo WWAJ kład fortepianów, pianin l harmonium w pierv 
Część H. obejmuje rody książęce, hra- M ł prenumeratę w kwocie 5 złr., mają WYWAJĘCEA W 3 i | OŁ 
ARA WORA wreszcie rodziny aS 0 marjarynowe prawo bezpłatnie ogłaszać ubikacye mogące służyć na lokal fabryczny, © al d ANZA l © aw raye Ie (i w prakt 
szlacheckie, które dziedziczny tytuł hra- ZBÓŻ = RWE de ; i F na składy, stajnie, wozownie itp, na Pół- : e czenia 1 
biów papieskich otrzymały. ZZ: sprzedaje SIĘ sprzedaż lub ZA ana wsiu Zwierzynieckiem , tuż bE rogatki, w Krakowie, Rynek 13, skiego. 
Cena w oprawie złr. 5, w bardzo ozdo-| COZ rz 3 AE 5 minut drogi od Sukienni Rynku gł. > — | 
bnej oprawie z złoconemi brzegami 6 złr. Į „„]; E a Administracya „Hodowcy koni“ Wiadomo > kancaląń A adi. Dra SPRZEDAŻ ZAMIANA WYNAJEM. PUR m 
:.„a; | ULICY Koletek pod Nr. 5, po ję A Ary, żar Przy odpowiedniej gwarancji na raty. nia swo 
50 e., z przesyłką pocztową o 25 ct. więcej. À w drukarni W. L. Anczyca i Sp. | Ungera w Krakowie, ul. Wisina 1 i; 4 R 7 
k j SET, 7 j 15 cent. Za kilogram. (416-8-16) Mraków, ul. Zwierzyniecka. Wr. 2, od godz. 4 do 6 popoł. (579 4-6) NOW OSC! TE Pianino-Marmonium. lennikó! 
Księgarnia Soyforthg b kaw dach praygot 
; CR EE i SA a RA © PARYS ZNZ ROCCA ZE A RSD ADO > f i A czą. 
otrzymała na skład główny: SEZ PRS ONA O A SECA SPO 5 P anna, A e ERAEN kaj tej użyy 
Henryka Olechnowicza Steckiego 3 zy R EŃ Obeznaną jest z wszelkiemi kobie pobudki: 
ż A . o r y © . ©. sj | robotaml ręcznemi i gospodarstwem domów. p 
Wsomnienia mojej miodości W E aeiae MERTE 26 
' 4 Nr. 3. 
Cena egzemplarza złr. 1°20, z przesyłką Ma dZ ||| oto t koniek C l damskie À e ! 
; pocztową złr. 1°35. (649-1-3) uk : 
5 
| Ogólne Zgromadzenie H 3 0E 
Członków „„iirakowski St . i 
"weg oware, . LJ. GBOWIIISKI bierne 
EA oreka, odbedzie PE zalet > Maka za prywatn 
ia 1895 r. 38 z iski r = : F z ] , 
aa maam I ię m w KRAKOWIE, Rynek główny L. 9, I. piętro (nad sklepem Wgo Góreckiego). ujący, jest zw PAR 
PORZĄDEK DZIENNY: 
W 1) Zagajenie. | A | | (647-1 2) AE i RER J i m2 ków, nie 
BoE Zarzad a ośgangścj bilon Mam zaszczyt donieść, że z dniem dzisiejszym otwieram Magazyn gotowej konfekeyi damskiej, który na stwem. 
> Przewodnicząca: Laskowska. zbliżający się sezon wiosenny obficie zaopatrzyłem we wszelkie w zakres Magazynu konfekcyi damskiej wcho- walka t 
7 no= dzące towary, a zakupując takowe w pierwszorzędnych fabrykach MAF” za gotówkę, mogę ich dostarczyć zory od 
_ Potrzebny jest od 1go kwietnia b. r. po cenach niezwykie niskich. tłamili v 
; w teror 
„„.zdolny kucharz | W SZCZEGÓLNOŚCI POLECAM: WOPR Sechurgera) sylko p 
pit wież 0 WI SZ 80 ( woru. Zgiosić SIę należy m A i a > yborny srodek na a8sze. (2a8 arzady, Bt ko ©) i 
przy ulicy Pijarskiej Nr 8, na dole na pawo-| I Żakiety od złr. 4:75, Peleryny od złr. 2:25, Płaszcze od deszczu, Okrywki (cape) od złr. 7:50, kalar, U o zañegmionie 1t. d. praa. SOWA akdej 
. LJ E y z u u a a LJ a u S 
| E. HELLERA "i prywa 
Kostiumy od złr. 9 i t. p., tudzież wszelkiego rodzaju Płaszczyki i Okrywki dla dzieci. pod złotym stóEG „Kraków, ui; Grodzka! pryw 
z | OG A a 
E a . = ' 
Mając za sobą dłuższą praktykę zawodową, nabytą w pierwszych magazynach w Niemczech i w Galicyi, pochlebiam sobie, że poznałem dostate- 65259 ; Wa 
j cznie gusta Szanow. Pań i będę w możności wszelkim wymogom pod tym względem zadość uczynić, a dostarczając wyborowego towaru, tak prd względem ty godnił 
, J dobroci i trwałości materyału, jakoteż najświeższych i najgustowniejszych fasonów, po cenach możliwie najniższych, zdołam pozyskać zaufanie Szanownej nealogie 
MAGAZYN SUKIEN Klienteli, w którym to celu wszelkich możliwych starań dołożę. JP. (637-1-3) NAJWIĘKSZY SKŁAD rzony E 
u UJ a — 1 s . . . . . . . . . 8 = 
i koniekcyj damskich Upraszając o łaskawe zaszczycenie mego Magazynu licznemi odwiedzinami, polecam się łaskawym względom Szanownej Publiczności. IBRASZY ER do SZYCIA se V. 


wany z 


Jóż, Waniekiefo | siec: i 


NASTĘPCY 


w Krakowie, Rynek 
Nr. 25. (521-139-) 
Na wypłaty od 28 złr. wyżej, 


gotówką o 10%, taniej, 


30 złr. za 100 Klgr. 


lejowej w Bochni. 


(2805-15. 


a odsyłką do stacyi ko- 
_(857-5-1) 


Rządca Drukarni Józef Łakociński, 


Najpiękniejsze krawatki wiedeńskie i angielskie. — Cena wiedeńskie 
od 50 ct, do złr. I'SQ0, angielskich od 2 do 6 złr, j 


A ści przy 
kolei odj 
dencyjne 
jest wsk 
kim się 
swoich 


i z i poleca: f ; z 
- Eie Wielokrot l dolnego tłoku. (447-2-6 a a H 
Amazonki krojem angielskim. Drzewa i Krzewy owocowe, wysokopienne, pirami- do a a j jest więcej niż od 30tu lat znanym, | G 
dalne; szpalerowe i t. d.; Ogrzewania zapomocą przewietrzania ub EEn, dla najmniejszych i największych | sen eh i każe wzdęć (4) 
BWrzewa i Krzewy ozdobne; mieszkań, pojedynczych mieszkań, publicznych budynków, jak: szkół, szpitali, teatrów, p r da p! WO TOZWALBIAJĄCYM 
| PREZES Drzewa alejowe: urzędów, restauracyj, hoteli, kościołów, klasztorów, fabryk, suszarń, szklarń itp. Ea SEO Bori domowym. | 
sy Ą Niskie i wysvkopienne Róże vw najnowszych i najpiękniejszych Prospekta i kosztorysy, tudzież spis wykonan. urządzeń z świadectwami o nich bezpłatnie. 3 Mala Sai. ) arm 
i Ra dy N al dz OTCZ ej odmianach ; Z Najstarsza specyalna firma na stałym lądzie. — Wiele odznaczeń. 3 4 29 cnt. więcej, > 
t i Konifery, Szparagi, Truskawki; ; | Wszyst, części opako | 
Ewa SA adi D:zewa płaczące i Konifery do obsadzania grobów; DRTRTN ZER W ORDER NZ W RARORACZRDENE REJ | | EL ALE) » Nazajui 
a. 1 Wysadki na żywopłoty i t. d. i t. d. (645-1-3) OPR ZL ROW E T "©4 JNA AGA AGO TA M UZSGOWNI AD: | |  gorycznie 
zawiadamia a Towarzystwa, Cenniki na żądanie bezpłatnie 1 franko. J E b Wi d i i ANA N b= ty E trzech lek 
8 AERCK E szystkicn aptekach Austryi-Weqier, HH m — Zda 
dnia igo Pyma 1895 r. a per er W © n u, ę Danie A ak aa. s | E wiedziale 
© godz. zrana i > RER A  » Ą a Rzucił 
odbędzie się w Krzeszowicach, w sali ° d r A r 66 EE. Marchfeidstr GSSE i. ; P KAL maść domowa. B E DE 
SA ə v + e. ; hii edług licznych doświadczeń uła- | — Dla 
: nad „Oberżą* ; Wie en „fotel Meti opole fabryka towar ÓW miedzianych 3 kotłów parowych ć twia ta "A wyożydniwenie i wie: __ masz czer 
siedmnaste zwyczajne wielki pierwszorzędny hotel w najlepszem położeniu na Franz-Josefs-(juai (przystanek tramwajowy). 1 machin, || czenie rannych części w znakomity H | y Gdy utra 
Jia k Ceny pokoi włącznie z światłem i obsługą od 1 złr. 50 ' t. wzwyż. Midrau- | + a sposób i działa prócz tego jako __ jak wyży 
Ouólne Zaromadzenie. | zc cowe z rze Sak, wadom Bie WY: | odek uśmierzający ból i rażcho. | |. — Rot 
tj g "| w każdym pokoju. (804-1-60) L SZ d rektor k | t d I di browarów orzelń f b k ) £ dzący się. (159-25-26) a zresztą 
AJ ; 7 W ; ompieine urzą zenia a „y „ la ry | Słoik po 35 i 250. Pocztą 6 o. więcej. A SE 
= r 7 A | Wszystk części x osyia 
S PORZĄDEK DZIENNY: —  Spirytusow, cukru i chemicznych a 7 cona leke 
1) Wysłuchanie sprawozdania Dyrek- W porze infiuencyi uznane są Móratha f b k: obok wyrażony ciałe 
= cji i Rady Nadzorczej z czynności anr y 7 urzed. złożony Zawsze h 
r rok ubiegły do dA 31 T I - J I 1 ak OI 1 ykł SZCZE óinosé © ana kiorhzonuy Ee = 
1894, oraz zatwierdzenie bilansu YTYJS Ie U ler | rup owe J UeZWwWy 4 = z E EPE aa A aA 
za tenże cząs i wydanie Dyrekcji RE a R RE Nr.203.204 Mała St RR: | dne oczy 
absolutoryum. jako najlepszy środekśrozwalniający śluz [przeciw kaszlowi i chrypce (nawet K O M P L E T N E U R Z Ą D Z E N I A "aS Oodaienna wysylka Daaa T B ,— Pon 
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